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IV NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU
Arcyważne problemy i mało ważny człowiek

Dyskutanci z dzisiejszej ewangelii zupełnie stracili z pola widzenia człowieka. Dla nich ważniejsze były teoretyczne rozważania: Kto zgrzeszył, czy sam ślepiec – przed urodzeniem ! – czy jego rodzice, czy Cudotwórca to ten właściwy człowiek, bo to przecież grzesznik notoryczny. W jaki sposób, w takim razie, może czynić cuda? A uzdrowiony, czy to rzeczywiście uzdrowiony, a może tylko inny, do niego podobny. Fruwają pytania, argumenty i kontrargumenty nad głową konkretnego niewidomego człowieka. W końcu przestaje on być zupełnie dostrzegalny,  potrzebny, staje się kłopotliwy, i w końcu precz go wyrzucają. 

Jezus przeciwnie: On zawsze i przede wszystkim dostrzegał człowieka: twierdził, że szabat jest dla człowieka, nie człowiek dla szabatu. Wielokrotnie narażając się leczył w szabat, łamiąc przepisy.  Potępiał ówczesnych prawodawców za nakładanie na ramiona ludzi brzemion niemożliwych do udźwignięcia, wywoływał publiczne zgorszenie stając po stronie grzeszników, celników, kobiet lekkich obyczajów. Podobnie dziś: wypatrzył wśród tłumu i uleczył człowieka, który się o to nie prosił.  Uleczył, a gdy uleczony nie mógł się odnaleźć w obcym mu świecie zainteresował się jego dalszym losem. 

Nie wiem jednak czy przypadkiem Chrystus nie „uszczęśliwił go na siłę?” Gdyby zapytać chorego: zyskał czy stracił na uzdrowieniu?  – wcale nie byłbym pewien jednoznacznej odpowiedzi.  Z pewnością zyskał: przejrzał i pozbył się złudzeń. Wiele zobaczył. Co zobaczył? Małostkowych rodziców, fałszywych obrońców moralności, zastraszonych sąsiadów i znajomych Ale  zobaczył też przyjaznego Nieznajomego, nowy świat, nowych ludzi.   Bilans tego poznanie nie wydaje się być jednoznaczny.  Stracił poczucie bezpieczeństwa. Dotąd, podobnie jak jego kolegę uzdrowionego parę lat później przez św. Piotra, najbliżsi wyprowadzali i sadzali w dogodnym miejscu, zapewniali strawę i kąt na nocleg. – to minimum, za którym tęskni większość Polaków, jacy wyszli ze ślepoty minionego systemu. Teraz musi zabiegać sam o swoje sprawy, obijać się po urzędach i instytucjach, a otoczenie wcale nie jest zbyt przyjazne. 

Nie dziwiłbym się gdyby z jego oczu, nie tak dawno obmytych w wodzie Siloe, popłynęły gorzkie łzy. Mógł dojść do wniosku, że jego dotychczasowe kalectwo: ślepota, uzależnienie od innych, nie było aż tak wielkim nieszczęściem, a jego uzdrowienie, przejrzenie, usamodzielnienie się, aż tak wielkim dobrodziejstwem. Mógł pomyśleć, że Chrystus posłużył nim się jedynie jako narzędziem „aby ukazały się wielkie sprawy Boże”, jak nami Polakami posłużył się, by w Europie i świecie zapanowała „Wielka Jesień Wolności Narodów”, by runęło Stare a na gruzach naszego poczucia bezpieczeństwa, pewności pracy, mieszkania, renty czy emerytury, rodziło się Nowe. Bardzo wielu z nas nie jest do końca przekonanych czy odzyskanie demokratycznych swobód uszczęśliwiło ludzi  I wzdycha „komuno wróć”. 

Bo dziś jak wtedy, toczą się dyskusje nad chorym społeczeństwem: Kto winien tragicznej sytuacji, komu pomagać, kto ma po temu wymagane kwalifikacje, a kogo spisać na straty, uznać za „koszta przekształceń”. Nad ludzkimi głowami fruwają argumenty i kontrargumenty, diagnozy i zalecenia. A nie ma się kto pochylić nad zwykłymi, grzesznymi ludźmi, takimi dzisiejszymi celnikami, „jawnogrzesznicami”, bo trzeba wyjść ze swoich gabinetów, klubów, ubabrać w błocie i – wzorem Jezusa – wziąć  się do roboty wywołując zgorszenie i potępienie.    Ks. BS

(
WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu

(. 2.03 Wieczorem katolicy z 6 europejskich miast: Moskwy, Aten, Strasburga, Wiednia, Walencji i Budapesztu - wspólnie z papieżem Janem Pawłem II modlili się o jedność chrześcijan Europy. Telemost poprzedziła msza w moskiewskiej katedrze pod wezwaniem Najświętszej Marii Panny. 

Wg B. POROWSKIEGO z SuperExpressu: 
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Do katedry przy Małej Gruzińskiej waliły tłumy. Wyjątkowo dużo było młodych ludzi. Galina Kaliakina przyjechała wraz z mężem z Możajska - 100 km na zachód od Moskwy.  - To dla nas ogromna radość - mówi Galina, emerytowana nauczycielka historii. - Takiej okazji nie mogliśmy przepuścić. Mam nadzieję, że Ojciec Święty przyjedzie również do Rosji - wzdycha Galina.  Zbliża się godz. 20. Rozpoczyna się modlit wa. Na trzech dużych ekranach pojawia się relacja z modlitwy w watykańskiej kaplicy Pawła VI. Za pośrednictwem telewizji satelitarnej do modlitwy przyłączają się wierni z Wiednia, Aten, Strasburga, Budapesztu, Walencji i Moskwy. Wierni z Europy po raz pierwszy słyszą ewangelię po rosyjsku. 

Dochodzi godz. 21. Na ekranach w moskiewskiej katedrze, ma pojawić się papież. Ludzie wstają, rozlegają się długie, rzęsiste owacje. 

- O, jest! - wyrywa się młoda dziewczyna. Ludzie wpatrują się w ekran, z trudem powstrzymują emocje. Po kilku minutach do katedry wraca powaga i skupienie. Zaczyna się wspólna modlitwa. Ojciec Święty odmawia litanię, katedra odpowiada.  Papież odczytuje krótką homilię, błogosławi wiernych.  I znów zrywają się owacje. A gdy papież zaczyna przemawiać do rosyjskich katolików w ich ojczystym języku, ludzie wybuchają radością. - Da błogosław Was gospod - mówi Ojciec Święty.  Modlących się ogarnia euforia. Nagle z kilku tysięcy gardeł wyrywa się okrzyk: "Papa, żdiom w Moskwie" (Ojcze, czekamy w Moskwie). Ludzie skandują te słowa jak w transie. Spontaniczną reakcję można usprawiedliwić. Na wizytę papieża Rosjanie czekają od lat. 

Jan Paweł II odwiedził Ukrainę, Litwę, Gruzję, Armenię, nawet Kazachstan. Był w prawosławnej Grecji. Nie może jednak sfinalizować pielgrzymki do Rosji. 

Na przeszkodzie stoi sprzeciw hierarchów Cerkwi prawosławnej.  - To kolejny najazd na Ruś - skomentował sobotni telemost z Watykanem patriarcha Rosyjskiej Cerkwi Prawosławnej Aleksiej II. 

- Teraz to Ojciec Święty musi do nas przyjechać - powtarzali wierni, wychodząc z katedry Niepokalanego Poczęcia NMP. W Moskwie dochodziła północ. 

Modlitwa z papieżem to wielkie wydarzenie religijne naszej społeczności - powiedział zwierzchnik rosyjskich katolików, metropolita moskiewski arcybiskup Tadeusz Kondrusiewicz. Podczas mszy arcybiskup zaapelował o dialog z Cerkwią. Powinniśmy wszyscy krzyczeć "przebaczamy i prosimy o przebaczenie" - stwierdził zwierzchnik rosyjskich katolików.

Uroczystość nie by ła transmitowana przez żadną rosyjską stację telewizyjną. Przeciwko telemostowi Rosja-Wa tykan protestowali hie rarchowie prawosławni, którzy podkreślali, że uroczystość jest dowo dem, jak bardzo papie żowi zależy na zaznacze niu swojej obecności w Rosji. Stosunki między Kościołem katolickim i rosyjską Cerkwią zaostrzyły się po niedawnym przekształceniu czterech istniejących w Rosji administratur apostolskich Kościoła katolickiego w diecezje.Na uroczystość do moskiewskiej katedry przyszło około tysiąca osób. Wbrew obawom części organizatorów wszystko obyło się w bardzo spokojnej atmosferze.

(7.03. Na konferencji prasowej w Moskwie Gleb Jakunin, prawosławny duchowny, w przeszłości znany dysydent upominający się w ZSRS o prawa wierzących, wyraził zaniepokojenie "rozkręconą w Rosji ohydną kampanią wymierzoną w Kościół katolicki". 

Zdaniem stojącego na czele pozarządowego Komitetu Tolerancji Religijnej duchownego, "głównym celem obserwowanej eskalacji antykatolickiej histerii jest niedopuszczenie do wizyty Papieża w Rosji". O. Jakunin odrzucił prezentowane przez hierarchię prawosławną rozumienie pojęcia "terytorium kanonicznego”, które w prawie kanonicznym oznacza wyłącznie podział diecezji w ramach jednego Kościoła. Moskiewski Patriarchat usiłuje przenieść to pojęcie na cały obszar byłego ZSRS, gdzie ma swoich wiernych. W imieniu Komitetu Tolerancji Religijnej skierował apel do prezydenta Władimira Putina: "wizyta Papieża - wielkiego humanisty, obrońcy pokoju, człowieka, który jest symbolem tolerancji religijnej - byłaby symbolem przynależności Rosji do świata wielkich chrześcijańskich i europejskich wartości".

( 3.02. Stolica Apostolska z zadowoleniem przyjęła decyzję rządu izraelskiego o wstrzymaniu budowy meczetu w Nazarecie. Decyzja, przywraca praworządność, poszanowanie miejsc świętych i szacunek dla wierzących.

( 3.03. Rozważanie przed modlitwą "Anioł Pański" Ojciec Święty poświęcił szczególnemu czasowi nawrócenia i odnowy duchowej, jakim są ostatnie trzy tygodnie Wielkiego Postu. Przypomniał, że niegdyś ten okres był symbolicznym czasem przygotowania do sakramentu chrztu świętego. 

W wielu krajach o długiej tradycji chrześcijańskiej zanika dziś religijny sens tego sakramentu. - Konieczne jest, by chrześcijanie odkryli na nowo własny chrzest, a "źródła wody tryskającej ku życiu wiecznemu" symbolicznie obecne przy sakramencie chrztu, powinny stać się dla nas bodźcem do nieustannego oczyszczenia i nawrócenia.

Na zakończenie Jan Paweł II zaapelował o modlitwę w intencji pokoju na Madagaskarze, w Ziemi Świętej i w Jerozolimie. - Przemoc, śmierć i prześladowanie nie mogą stale dotykać ludności cywilnej, tak Izraelczyków, jak i Palestyńczyków.
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 4.03. Jan Paweł II wystosował osobiste posłanie do przywódców religijnych, wzywając do dotrzymywania 10-punktowego Wspólnego Zobowiązania na rzecz Pokoju, przyjętego w sty czniu na spotkaniu modlitewnym w Asyżu. Zobo wiązanie przyjęli przedsta wiciele 12 religii świata potępiając dokonywanie aktów przemocy w imię Boga, wzywając do intensyfikowania dialogu oraz do wzajemnego poszanowania.  Podjęte w Asyżu zobowiązania obejmują odrzucenie przemocy, a także wybaczenie minionych i obecnych błędów. 

( Lekarze zalecili Ojcu Świętemu aż dwa tygodnie odpoczynku. Ich zdaniem jeśli Papież tego nie uczyni, nie będzie mógł uczestniczyć w Drodze Krzyżowej w Koloseum. 

Oznacza to w praktyce odwołanie wszystkich jego spotkań, które miały się odbyć poza Pałacem Apostolskim. W tym może i spotkania Ojca Świętego 16 marca z 1,5-tysięczną pielgrzymką z Polski, która z kard. Józefem Glempem na czele przyjeżdża do Watykanu w 10. rocznicę wprowadzenia nowej organizacji Kościoła w naszym kraju.  W pielgrzymce wezmą udział także księża biskupi stojący na czele 13 diecezji oraz 8 archidiecezji powołanych w 1992 r. oraz świeccy. W sumie do Rzymu uda się 27 księży biskupów, prawie 100 kapłanów i ok. 1.000 wiernych. 13 nowych diecezji to: bielsko-żywiecka, elbląska, ełcka, gliwicka, kaliska, legnicka, łowicka, radomska, rzeszowska, sosnowiecka, toruńska, warszawsko-praska, zamojsko-lubaczowska.

Lekarze zapewniają, że sytuacja zdrowotna papieża jest pod kontrolą. Tymczasem rzymska prasa pisze, że być może konieczna będzie jednak operacja kolana. Spekulacje te odrzucił rzecznik prasowy Watykanu Navarro Valls.  Jan Paweł II, zgodnie z zaleceniami lekarzy, ograniczył obowiązki, ale nadal kontynuuje codzienne zajęcia. W czwartek Jan Paweł II przyjął na audiencji biskupów argentyńskich przybyłych z wizytą ad limina apostolorum oraz kilku innych duchownych. W niedzielę spotka się z wiernymi na tradycyjnej południowej modlitwie. W poniedziałek papież przyjmie na audiencji przedstawicieli greckiego Kościoła prawosławnego, tradycyjnie najbardziej polemicznego wobec Rzymu. Delegacja Świętego Synodu Grecji, oczekiwana w Watykanie już w piątek, poruszy - jak głosi ogłoszony w Watykanie komunikat - "rozmaite problemy” Metropolita Aten i całej Grecji Christodulosa wizytę delegacji greckiej określił jako "ważny krok w kierunku współpracy obu Kościołów

(Środowa audiencja w Auli Pawła VI dla ośmiu tysięcy pielgrzymów z różnych stron świata, w tym około sześciuset Polaków odbyła się bez obecności papieża. 

Odczytano tekst papieskiej katechezy przygotowanej na ten dzień oraz jej omówienie. Papież "zaocznie" rozważał Psalm 64, będący dziękczynieniem za dobrodziejstwa Boga. Poczym pielgrzymki przeszli na Plac Św. Piotra, gdzie dokładnie o godz. 11. 30 z okna swego pokoju Jan Paweł II przemówił krótko do zebranych i udzielił błogosławieństwa. Wyglądał na zmęczonego, ale mówił nieco lepiej niż w niedzielę, gdy miał trudności z oddechem.

Ze Świata

( Prefekt Kongregacji Nauki Wiary kard. Joseph Ratzinger uznał krytykę Zachodu przez islam za częściowo uzasadnioną. Powiedział, że świat islamu "ma częściowo rację, kiedy wywodzącemu się z chrześcijańskiej tradycji Zachodowi zarzuca moralną dekadencję i manipulowanie życiem ludzkim". Jego zdaniem, islam przez nasze słabości i nasz sceptycyzm umacnia się. "Stąd wynika konieczność przeprowadzenia poważnego rachunku sumienia z naszej strony" - powiedział prefekt Kongregacji Nauki Wiary. Kard. Ratzinger zwrócił uwagę na następstwa terrorystycznych ataków 11 września 2001 r. w USA . Według niego wydarzenia te nie pokazały nic nowego. - Po nich człowiek jedynie głębiej zobaczył przed jaką otchłanią stoi Na zakończenie kard. Ratzinger zauważył, że islam i chrześcijaństwo miały w swojej historii zarówno momenty rozkwitu jak też dekadencji.

( Zwierzchnik bułgarskiego Kościoła prawosławnego wyraził pragnienie spotkania się z papieżem Janem Pawłem II podczas jego wizyty w Bułgarii, do której ma dojść 23-25 maja.  

Papież przybędzie do Bułgarii na zaproszenie władz państwowych i miejscowych katolików, których liczbę szacuje się na 100 tysięcy.  Bułgarski Kościół prawosławny podkreślał dotychczas, że nie zapraszał i nie zaprosi papieża, lecz okaże mu tradycyjną bułgarską gościnność podczas wizyty.

Poprzednie rządy postkomunistycznej Bułgarii zapraszały papieża już wcześniej, licząc na to, że papieska wizyta pozwoli rozwiać podejrzenia, iż to bułgarscy agenci byli zamieszani w przygotowanie zamachu na papieża, jakiego dokonał Turek Mehmet Ali Agca.

( Hiszpańska Agencja EFE – powołując się na "źródła watykańskie",  m.in. na tekst nowego wydania Mszału,  pisze, że Kongregacja ds. Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów zgodziła się na udzielanie Komunii pod dwiema postaciami w czasie każdej Mszy Św. Katolicy będą już wkrótce mogli przyjmować Komunię Świętą pod postacią chleba i wina. Dotychczas prawo do picia z kielicha mszalnego przysługiwało jedynie kapłanom, zaś wierni dopuszczeni bywali do obu postaci Ciała i Krwi Chrystusa jedynie przy szczególnych uroczystościach.

( Samozwańczy kaznodzieja, który głosił publicznie w australijskim mieście Brisbane rychłe nadejście Sądnego Dnia, doczekał się go szybciej niż mógł przypuszczać; jeden z przechodniów, zirytowany jego słowami, oblał go benzyną i podpalił.  Nieszczęsny kaznodzieja uliczny pobiegł do pobliskiego sklepu, w którym ugaszono jego gorejące szaty. Na szczęście doznał tylko lekkich poparzeń ciała. Policja zatrzymała 36-letniego napastnika pod zarzutem usiłowania zabójstwa. 

( Amerykański Episkopat w liście otwartym przeprosił ofiary molestowania seksualnego przez duchownych.

Bp Wilton Gregory, przewodniczący Konferencji Biskupów Stanów Zjednoczonych wyraził ubolewanie z powodu ujawnionych ostatnio przypadków pedofilii wśród amerykańskiego duchowieństwa. „Zawsze będziemy czuli skruchę wobec pokrzywdzonych dzieci, ich rodziców i bliskich za niedopełnienie naszych duszpasterskich obowiązków” „Jestem podbudowany opinią specjalistów, którzy  stwierdzili, że nie ma na terenie Stanów Zjednoczonych drugiej takiej instytucji, by tak wiele czyniłaby dla pokrzywdzonych oraz tak mocno angażowała się w działania prewencyjne” w celu zlikwidowania tego zjawiska”.

( Na ekrany francuskich kin wszedł kontrowersyjny film Constantina Costy-Gavrasa „Amen”, poruszający kwestię „milczenia Wa tykanu” wobec holocaustu. Przed kilkoma tygodniami przeciwko plakatowi do filmu, który przedstawiał krzyż spleciony ze swastyką protestowali francuscy biskupi. Ze skargą w tej sprawie i z żądaniem zakazu rozpowszechniania afisza wystąpił do sądu katolicki „Ogólny Sojusz przeciw Rasizmowi oraz na rzecz Poszanowania Tożsamości Francuskiej i Chrześcijańskiej”. Paryski sąd jednak odrzucił pozew.

(6.03. W Irlandii odbyło się referendum w sprawie wprowadzenia do konstytucji poprawki zaostrzającej obowiązujące przepisy w sprawie ochrony życia poczętego. Według wstępnego sondażu, 35 %. Irlandczyków opowiedziało się za zaostrzeniem ustawy, zaś 31 %. było temu przeciwnych. 

W Irlandii, na mocy ustawy z 1861 r., zabijanie dzieci nienarodzonych jest nielegalne, z wyjątkiem sytuacji, gdy ciąża zagraża życiu matki. Dotychczasowa praktyka, na mocy precedensu z 1992 roku, dopuszczała jednak tzw. aborcję nie tylko ze względu na zagrożenie życia matki, ale także wówczas, jeśli matka grozi, że targnie się na swoje życie. Zdaniem wielu obserwatorów nie udało się zmienić dotychczasowego prawa. 
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(6.03. Tysiące mieszkańców Mesyny na Sycylii zebrało się w centrum miasta, przed  pomnikiem ojca Pio. Okazało się bowiem, że z oczu figury ciekną czerwo ne łzy! Wezwany ksiądz usiłował zetrzeć tajemni czą czerwoną substancję. Nie udało mu się to. Po komunikacie w lokalnym programie telewizji, przed pomnikiem zaczęły zbie- rać się tłumy. Nikt nie potrafi wytłumaczyć nie zwykłego zjawiska. Poli cyjni specjaliści po brali "łzy" do analizy, która ma wyjaśnić, czym jest tajemnicza substancja. Na wyniki badań trzeba będzie jednak poczekać kilka dni. 

( Komisja Społeczna Francuskiej Konferencji Biskupów domaga się, aby władze uprościły %edury administracyjne i oczekującym na azyl dłużej niż 6 miesięcy przyznały prawo do pracy, skróciły okres oczekiwania na decyzję o przyznanie „azylu terytorialnego” (zgodnie z Konwencją Genewską), zwiększyły liczbę mieszkań przeznaczonych dla azylantów oraz ułatwiły adaptację nieletnich uciekinierów. „Wszyscy obywatele naszego kraju wezwani są do pomocy ubiegającym się o azyl. Są to ubodzy, których życie zostało dotknięte przez nędzę, przemoc, niepewność jutra”

(Katolicki Arcybiskup Anthony Olubunmi Okogie z Nigerii gotowy jest oddać swoje życie w zamian za uwolnienie kobiety skazanej na ukamienowanie za rzekome cudzołóstwo. 

Sprawą 30-letniej kobiety, matki 5-mie sięcznego dziecka skazanej za cudzołóstwo na śmierć przez ukamienowanie zainteresowała się również rzymska Wspólnota św. Idziego oraz Amnesty International. Organizacje te zaapelowały do nigeryjskich władz o zaprzestanie finansowania sądów islamskich z funduszy publicznych i przestrzeganie Powszechnej Karty Praw Człowieka. Protest okazał się – najprawdopodobniej – skuteczny.

Z kraju 

Projektant i jego świątynia

[image: image7.png]


Przed planowanym przyjazdem Papieża do Łagiewnik, reporterzy "Super Expressu" odwiedzili Witolda Cęckiewicza, projektanta monumentalnej którą poświęci papież i zobaczyli jeszcze ciepły projekt niecodziennego ołtarza i wystroju wnętrza. Ołtarz będzie wykuty z olbrzymiej bryły marmuru, ale w taki sposób, by wyglądał, jakby ze stołu spływał obrus. - To bę dzie obraz opoki - tłumaczy swo ją wizję profesor Cęckiewicz. - Krzew, który ota cza tabernaku lum, jest symbo lem życia ludz kiego, targanego przeciwnościami - dodaje architekt.

Tabernakulum ma być w kształcie kuli. Oświetlać ma je różnokolorowe światło wpadające do wielkiej świątyni przez witraże i okna. Zaś samo sanktuarium przypomina okręt. Płynie po morzu zwątpień i przeciwności, które napotyka człowiek w swoim życiu - uzasadnia koncepcję profesor Cęckiewicz. Łagiewnickie sanktuarium to dzieło życia w jego 50-letniej karierze.  

Najlepszą recenzją dla profesora Cęckiewicza jest podpis Ojca Świętego widniejący na makiecie sanktuarium. Dla papieża to ważne miejsce. W czasie wojny pracował w pobliskich zakładach chemicznych Solvay oraz w kamieniołomie  na Zakrzówku. Zawsze jednak znajdował czas, by przyjechać do Łagiewnik i modlić się w stojącym tu, mało jeszcze wtedy znanym klasztorze. W 1997 roku podczas pobytu w Łagiewnikach wypowiedział powtarzane często słowa "Przychodzę jako pielgrzym". 

(Młodzi ze szkół ekonomicznych w Brzesku kolejny raz zbierają żywność dla Polaków żyjących na Ukrainie. Dary jeszcze przed Wielkanocą dotrą do wiernych parafii w Kołomyi, która zajmie się dystrybucją paczek. W tym rejonie Ukrainy panuje duże bezrobocie, gdyż upadły największe zakłady. - Młodzi ludzie próbują sobie jeszcze radzić, ale ludzie starsi i dzieci często nie mają na kogo 

(Na Jasnej Górze rozpoczęło się w poniedziałek posiedzenie Kapituły Generalnej Zakonu Paulinów. Ta najwyższa władza zakonu zwoływana jest co 6 lat. Podczas 2-tygodniowych obrad kapituły jej 51 członków wybierze w tajnym głosowaniu nowego generała zakonu paulinów, podejmie też uchwały i decyzje obowiązujące wszystkich paulinów. 

Obecny generał, ojciec Stanisław Turek jest 84. generałem zakonu paulinów, powstałego w XIII wieku. O. Turek funkcję tą pełni od 1996 r. Urząd generała zakonu można sprawować najwyżej 2 kadencje. Może go pełnić zakonnik, który ukończył 40 lat życia i ma 10 lat profesji zakonnej.  Nowy generał ma 3 miesiące na mianowanie przeorów i zarządu wszystkich placówek paulińskich, w tym Jasnej Góry. Jego władza rozciąga się na wszystkie prowincje, klasztory i zakonników. Siedzibą generała paulinów jest główny klasztor zakonu - na Jasnej Górze w Częstochowie.  W skład Kapituły Generalnej Zakonu Paulinów wchodzą ojcowie kapitulni, wśród których są dotychczasowi 4 generałowie zakonu, prowincjałowie ze Stanów Zjednoczonych, Australii, Niemiec i Węgier oraz przeor Jasnej Góry. 

( 1-4.03. zgromadziła się ona na Jasnej Górze 27. Kongregacja Odpowiedzialnych Ruchu Światło-Życie Omawiano wychowanie do dojrzałości chrześcijańskiej, zwłaszcza praktyki katechumenatu jako metody wychowywania dojrzałych w wierze chrześcijan. Katechumenat w znaczeniu pierwotnym jest drogą przygotowania dorosłych do przyjęcia chrztu. Na Jasną Górę przybyło ponad tysiąc moderatorów, animatorów i małżeństw z Domowego Kościoła. Ksiądz bp Wiktor Skworc, delegat Episkopatu ds. Ruchu Światło-Życie, który w sobotę przewodniczył Eucharystii, wezwał odpowiedzialnych Ruchu, "by byli na tyle silni i przekonywający, aby innych prowadzić do poznania Chrystusa". 

( 4.03. Biskup Jan Chrapek został pośmiertnie uhonorowany medalem św. Brata Alberta przyznawanym za pomoc niepełnosprawnym z Torunia, Aleksandrowa Kujawskiego, Radwanowic i Radomia.. Wyróżnienie odebrała w Krakowie matka biskupa - Genowefa Chrapek z córką i synami. Po raz pierwszy medal św. Brata Alberta przyznano pośmiertnie. 

( 5.03 Przedstawiciele organizacji katolickich zaapelowali do parlamentu, by nie zmieniać prawa dotyczącego praw człowieka i rodziny po przystąpieniu Polski do UE.  Chodzi nam tu o prawo do życia od momentu poczęcia do naturalnej śmierci, jak wiemy polska konstytucja nam to gwarantuje; prawo do ochrony godności ludzkiej poprzez sprzeciw wobec klonowania, a także ochronę praw rodziny rozumianej w polskiej konstytucji jako związek mężczyzny i kobiety – mówili na konferencji prasowej Paweł Wosicki, prezes Polskiej Federacji Ruchów Obrony Życia i  Antoni Szymaski. 

Ich zdaniem autorzy projektu o konkubinacie, w tym o konkubinatach homoseksualnych, którzy powołują się na Unię Europejską, mówią nieprawdę, ponieważ UE takich zaleceń i tego rodzaju formuł nie stosuje. Obaj działacze podkreślają, że traktat europejski jednoznacznie gwarantuje suwerenność każdego kraju. Unia Europejska nie narzuca wspólnej polityki prorodzinnej, a każdy kraj ma zagwarantowane stanowienie prawa w tej dziedzinie we własnym zakresie. 

( Komitet Episkopatu Polski ds. Dialogu z Judaizmem przygotowuje dokument o dialogu w perspektywie międzyreligijnej. 

List pt. "Dialog na progu trzeciego tysiąclecia" zostanie ogłoszony najprawdopodobniej jeszcze w tym roku. Przewodniczący Komitetu ks. bp Stanisław Gądecki podkreślił, że celem dokumentu jest przedstawienie ogólnych zasad dialogu, odniesienie ich do współczesnego rozumienia tego pojęcia, a w sposób szczególny ukazanie dialogu z perspektywy teologicznej. W liście znajdzie się również analiza dialogu w Polsce, stosunku Kościoła do społeczności świeckiej, do innych religii, szczególnie żydów i muzułmanów, a także do niewierzących.

( Grupa polskich kobiet w "Liście stu kobiet" oskarżyła rząd i Kościół katolicki o "swoiste porozumienie", na mocy którego w zamian za poparcie Kościoła dla działań integracyjnych, rząd odstąpiłby od nowelizacji ustawy antyarobcyjnej. 

W odpowiedzi metropolita lubelski abp Józef Życiński powiedział: - To najbardziej niepoważny list protestacyjny, jaki czytałem w ostatnim czasie. Jego zdaniem autorki nie przedstawiają żadnych uzasadnionych dowodów, że takie porozumienie w ogóle istnieje. Można by dyskutować o porozumieniu, ale trudno - o domniemaniach, uważa abp Życiński. Takiego porozumienia nie ma. Nic o nim nie słyszałem. - z naciskiem mówił metropolita lubelski.

(Koło Nowego Targu: dwie osoby zginęły, 10 jest w szpitalu, wszyscy wracali z Drogi Krzyżowej, gdy najechał na nich 18-letni zakopiańczyk w swoim Cinquecento

Z Archidiecezji i Parafii.

KOMUNIKAT

Jutro 11.03 o godz. 18,30  Katedrze spotkanie chętnych do wzięcia udziału w SPOTKANIU MŁODYCH w Jarosławiu w dniach 22-24 03.  Należy mieć odpowiednie skierowanie z Parafii

Zgodnie z przewidywaniami, na tegoroczne Spotkanie Młodych do Jarosławia przybędzie co najmniej kilka tysięcy młodzieży z różnych stron archidiecezji. Modlitewne spotkanie w Jarosławiu poprzedzą formacyjne tzw. laboratoria wiary, organizowane w macierzystych parafiach. Mottem tegorocznego Spotkania Młodych Archidiecezji Przemyskiej są słowa z Ewangelii św. Mateusza: "Wy jesteście solą ziemi..., wy jesteście światłem świata". 

Program dni skupienia przewiduje celebrację Słowa Bożego i Światła z udziałem księży biskupów, uczestnictwo w Eucharystiach odprawianych w kościołach stacyjnych oraz spotkania w tzw. grupach dzielenia. Ponadto adoracje Najświętszego Sakramentu pn. "W ciszy przed Panem" oraz rozmowy i dyskusje nt. wyboru przyszłej drogi życiowej. Organizatorzy - Archidiecezjalne Duszpasterstwo Młodzieży oraz parafie jarosławskie - zaplanowali również spotkania z cyklu "Dumni z Ewangelii", w ramach których odbędą się m.in. koncerty i spektakl ewangelizacyjny. Zwieńczeniem rekolekcji będzie udział w obrzędzie poświęcenia palm i Liturgii Eucharystycznej (24 bm.), pod przewodnictwem metropolity przemyskiego księdza arcybiskupa Józefa Michalika, który w liście pasterskim, odczytanym we wszystkich parafiach archidiecezji, zaprosił młodzież do udziału w tych dniach skupienia i modlitwy. 

W związku z potrzebą zakwaterowania na czas rekolekcji sporej grupy młodzieży przybywającej z różnych stron archidiecezji, proboszczowie jarosławskich parafii zwracają się z apelem do wiernych miasta o przyjęcie na nocleg ludzi młodych. Wprawdzie zabezpieczono część miejsc w bursach szkolnych i szkołach, ale ich liczba wciąż jest niewystarczająca. - Młodzież przybywająca do Jarosławia na modlitwę nie wymaga wygód. Zazwyczaj każdy młody człowiek posiada materac i śpiwór oraz prowiant. Potrzebny jest przybywającym natomiast dach nad głową - apelują duchowni. 

W związku z organizacją w Jarosławiu Spotkania Młodych Archidiecezji Przemyskiej, w ramach XVII Światowego Dnia Młodzieży, rada miasta wprowadziła czasowy zakaz sprzedaży i podawania napojów alkoholowych. Będzie on obowiązywał na niektórych obszarach miasta od godz. 14.00 22 marca do godz. 15.00 24 bm. @”NDz”M.Kamieniecki 

( Goszczący w Przemyślu z wykładem ,,Globalizacja w oczach jezuity". o. prof. dr hab. Stanisław Obirek, jezuita, prorektor Wyższej Szkoły Filozoficzno-Pedagogicznej ,,Igna cjanum" w Krakowie, powiedział: Jestem przekonany, że po wstąpieniu Polski do Unii Europejskiej, nikt nie zechce odbierać nam tożsamości narodowej. 

Pod koniec minionego tygodnia duchowny był gościem Wszechnicy Przemyskiej prowadzonej przez Państwową Wyższą Szkołę Zawodową w Przemyślu oraz tutejsze Towarzystwo Przyjaciół Nauk. Podkreślił, że początki globalizacji należy datować na pierwsze wieki chrześcijaństwa, kiedy to Chrystus gromadził wokół siebie ludzi różnych grup społecznych. Zbliżał ich do siebie, przełamywał granice. O. prof. dr hab. Stanisław Obirek przekonywał, że zbliżające się członkostwo Polski w Unii Europejskiej nie powinno być zagrożeniem dla naszego kraju. - Nie jesteśmy ubogimi krewnymi Europy. Mamy swoje bogate tradycje i kapitał kulturowy. Winniśmy być z nich dumni - powiedział jezuita. 

Prof. Stanisław Obirek, ma 45 lat. Pochodzi z Narola koło Lubaczowa. Studia teologiczne odbył w Neapolu i Rzymie. Doktorat na Papieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie. Habilitacja z historii. Dyrektor Centrum Kultury i Dialogu. W swojej pracy kapłańskiej sporo czasu poświęca na dialog międzyreligijny, szczególnie żydowsko-chrześcijański oraz dialog z osobami niewierzącymi. Był jedną z osób nominowanych do ustanowionej w minionym roku Nagrody im. Biskupa Jan Chrapka - ,,Ślad". @”SN”

W głównych uroczystościach upamiętniających 83. rocznicę śmierci płk. Leopolda Lisa-Kuli, które odbyły się w podłańcuckiej Kosinie, udział wziął Ryszard Kaczorowski, prezydent RP na uchodźstwie, wraz ze swoją małżonką. Mszy Świętej odprawionej w miejscowym kościele parafialnym przewodniczył biskup przemyski ks. Adam Szal. 

Parafrazując Sienkiewiczowskie słowa, kaznodzieja wołał: Panie pułkowniku Leopoldzie, Ojczyzna w potrzebie. Tak wiele wśród nas rozbicia, egoizmu. Tak wiele niebezpieczeństw czeka na wolność i suwerenność naszego kraju i ziemi, którą ty okupiłeś krwią swoją. 

Po zakończeniu uroczystości religijnej prezydent Kaczorowski otworzył w miejscowej szkole podstawowej liczący 39 km "Szlak turystyczno-historyczny imieniem płk. Lisa-Kuli".  @”D. Angerman,

( 7.03.  W Jaćmierzu wiatr zerwał poszycie dachu z kościoła rzymsko-katolickiego. W Brzozowskiem wichura uszkodziła kilka domów, w Temeszowie zwalone drzewo zerwało linię energetyczną.

( 14-16.03. odbędzie się w Przemyślu Sobór Cerkwi Greckokatolickiej w Polsce. W zgromadzeniu delegatów duchowieństwa i wiernych świeckich z archidiecezji przemysko-warszawskiej oraz diecezji wrocławsko-gdańskiej uczestniczyć będą hierarchowie Kościoła unickiego na Ukrainie z kard. Lubomyrem Huzarem na czele. 

Sobór ma dla Kościoła greckokatolickiego znaczenie szczególne. Zazwyczaj zwoływany jest w celu omówienia ważnych dla Kościoła problemów i zapoznania wiernych z dokumentami zarówno dogmatycznymi, jak również społecznymi. Sobór w odróżnieniu od Synodu, który zbiera się raz w roku we Lwowie, nie ma władzy ustawodawczej czy wykonawczej, ale pozwala wspólnie zastanowić się nad tym, co nurtuje wiernych żyjących w Polsce - powiedział abp Martyniak.

W trakcie sesji soborowych delegaci rozważać będą m.in. sprawy związane z aktualną sytuacją Kościoła greckokatolickiego w Polsce i zastanawiać się będą nad perspektywami jego dalszego rozwoju. Zajmą się również kwestią ekumenizmu, a także sprawami dotyczącymi działalności duszpasterskiej. Warto dodać, że w przeciwieństwie do Kościoła rzymskokatolickiego, gdzie istnieje terytorialny podział parafii, w Kościele greckokatolickim układ ten ma charakter personalny, a księża często pracują w terenie.

Problemy rozważane podczas Soboru Cerkwi Greckokatolickiej w Przemyślu posłużą jako materiał wyjściowy do obrad zaplanowanej na czerwiec br. we Lwowie III Sesji Synodu Patriarchalnego Kościoła Greckokatolickiego. @”Ndz”.M. Kamieniecki 

(Mieszkanie dla ks. emeryta na plebanii w Krasiczynie.  Przed kilku laty rada kapłańska naszej archidiecezji zdecydowała, by księża szybciej niż przewiduje prawo ogólnokościelne, przechodzili na emeryturę. Nie oceniam tej decyzji, zwłaszcza w świetle przechodzenia na emeryturę wysokich dostojników kościelnych, ale pociąga ona za sobą kilka konsekwencji.

Po pierwsze brak miejsc dla emerytów w Korczynie, gdzie Dom Księży Emerytów Emaus” mieszczący 18 osób  jest zapełniony. Kuria Biskupia radzi więc przygotowywać mieszkania przy poszczególnych parafiach, gdzie istnieją odpowiednie warunki Po wtóre uznałem, że ponieważ są takie w naszej Parafii, przeznaczyłem dwa pokoiki na mieszkanie dla ks. emeryta. Po trzecie prace sfinansowałem bez uszczerbku  kasy parafialnej, ponieważ prawdopodobnie ja będę pierwszym, który zamieszka w tym mieszkaniu, nie wiadomo tylko dokładnie kiedy. W tym tygodniu p. Bogdan Pawełek z Dybawki wykonał łazienkę, podprowadził wodę, zamontował natrysk, ubikację, pod posadzką położono dodatkowe ogrzewanie elektryczne. 

KONKURS

dla młodzieży gimnazjalnej

Ogłaszam konkurs na opis krzyży i kapliczek przydrożnych w parafii Krasiczyn.

Funduję jednocześnie nagrodę główną w wysokości 

200 zł. lub 50 euro

Nagrodę może ją otrzymać autor najlepszej pracy, zgłoszonej do końca maja br. na plebanii. Warunki: objętość minimum 20 znormalizowanych str. Dołączony tekst na dyskietce. Uwzględniona większość istniejących kapliczek i krzyży. – w tym wszystkie z miejscowości zamieszkania autora( autorki).  Dodatkowe punkty za dokumentację fotograficzną i zapisane relacje osób starszych.   Jeśli wpłynie kilka wartościowych prac nagroda zostanie zmultiplikowana, oraz zorganizowana całodzienna wycieczka dla wszystkich do wybranej przez nich miejscowości. 

Jeśli natomiast Konkurs zostanie zorganizowany przez GOK lub jakieś Koło zainteresowań w Gimnazjum będzie możliwość zorganizowaniu dwudniowej wycieczki z nocnym biwakiem pod namiotami. Koszt oczywiście poniesie organizator czyli „Wieści”  

Z życia Parafii

REKOLEKCJE 

DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

Odbędą się w dniach 11-13 nm. Tj. poniedziałek, wtorek i środa pod  hasłem: ‘panie, dobrze nam tu być”.

O godz. 10,20 gromadzą się w kościele uczniowie SZKOŁY PODSTAWOWEJ na swoją naukę. Po jej zakończeniu o godz. 10,5o będzie WSPÓLNE NABOŻEŃSTWO dla wszystkich uczestników Rekolekcji. Po nim zostaje 

Młodzież GIMNAZJUM  na swoją naukę.  Zakończy się ona tak, by zainteresowani zdążyli na odpowiednie autobusy. 

10 .03. Msze św. 
8.00  ++Jan, Maria, Ryszard Mazur 

9.30 + Paweł Dobrzykowski. 

11.00  + Józef 

11-16.03. Józef 

Gregorianka za + Józefa Holickiego za tydzień. 

Piątek  Droga Krzyżowa 17,15

Niedziela  Gorzkie Żale 16.14

Ofiary na kwiaty do Bożego Grobu

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Michał Lenczyk

Korytniki: Krystyna  Konat 

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 8.03. Krystyna, Magda, Piotr Bracio nr. 60a, Krystyna Bram 60, Zuzanna, Krystyna Potaczek, 61b, Ściera Lucyna 61g. 
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Tarnawce: 

Władysława Lenczyk, Władysława Kozioł

Korytniki:Eugenia Lambora, Marta Lambora

Uwaga; W Wielkim Poście proszę nie kupować kwiatów do kościoła, ale składać pieniądze, na kwiaty (i inne potrzeby) które kupimy przed świętami. 

Komitet prosi też o wpłacanie po 15 zł w roku od rodziny dla p. organisty. 

Mielnów: Helena Młynarska

Chołowice : Jadwiga Rakoczy

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.00
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Krasiczyn  

 17,15 

Wracają Msze św. w kościołach dojazdowych. W Wielkim Poście w tygodniu będzie odprawiana DROGA KRZYŻOWA, zaś po Mszach św. Niedzielnych GORZKIE ŻALE

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.00-17.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

KOMUNIKAT

Z początkiem września nasza parafia będzie przeżywać bardzo doniosłą Uroczystość Nawiedzenia Kopii Obrazu Jasnogórskiego. 

Obraz gościł będzie przez dwa dni. W pierwszym dniu w Krasiczynie, a może w Korytnikach, w drugim dniu w Tarnawcach. Pozostaje nam niespełna pół roku na przygotowanie tej uroczystości. Duchowym przygotowaniem będą 

MISJE PARAFIALNE

pod koniec sierpnia. Trwają uzgodnienia z misjonarzami, którzy je poprowadzą. Będą to najprawdopodobniej Misjonarze Oblaci Maryi Niepokalanej  z Kodnia. Kodeń był siedzibą rodu Sapiehów, tzw. „Linii Kodeńskiej”. Tu znajduje się obraz wykradziony z Rzymu przez jednego z Sapiehów, co stanowi kanwę powieści Zofii Kossak „błogosławiona Wina”.  Misjonarzy będzie  prawdopodobnie trzech, tak by mogli głosić nauki we wszystkich naszych kościołach. Może uda się zorganizować jakąś sesję. Nabożeństwom  głównym w obu kościołach prawdopodobnie przewodniczyć będą księża biskupi. Nawiedzenie będzie też okazją do zamknięcia pewnego etapu prac remontowych. 

W Krasiczynie 

Chciałbym, by w kościele ukończyć odnawianie ołtarzy bocznych i sztukaterii na ścianie chóru,  bramy wejściowej na plac kościelny oraz dzwonnicy.  Aktualnie prace trwają. Przy większej mobilizacji i zaangażowaniu, także finansowym,  będzie możliwe ich zakończenie. Może uda się jeszcze przeprowadzić strojenie organów, co jest już konieczne. 

W Tarnawcach 

  Komitetowy i jednocześnie stolarz p. Piotr Kochanowicz wykonał 20 ławek, które są już w kościele. Niedługo zacznie prace przy następnych ławkach przyściennych, wykona konfesjonał, i rozpocznie prace przy ławkach do kościoła w Korytnikach. Mieszkańcy Korytnik dostarczyli już wysuszony materiał na ławki. 

Komitetowi z obu miejscowości dogadali się między sobą w sprawie wymiany materiału: Korytniki odstępują Tarnawcom brusy jesionowe, a na to miejsce proboszcz krasiczyński da im brakują e brusy dębowe. Wspólnie uznaliśmy, że będzie najracjonalniej kontynuować wykonywanie ławek do Tarnawiec z białego jesionu, a w Korytnikach z dębu. Natomiast materiału zgromadzonego w Krasiczynie na wykonanie szafy i komody do zakrystii powinno starczyć Jednak w tym roku z braku pieniędzy nie da się tego zrobić. 

6.03 omawialiśmy w fachowcem w Tarnawcach sposób podgrzewania kościoła. Poddałem pomysł, aby zamiast wykonać w tym roku elektryczny napęd dzwonów  zrobić podgrzewanie kościoła. Jako proboszcz gotów jestem sfinansować te prace  w wysokości ok. 5 tyś. zł.  Byłoby to ogrzewanie bardzo nowoczesne: pod ławkami zamontowane byłyby specjalne promienniki, które nagrzewałyby posadzkę do ławki, przez co byłoby ciepło w nogi – co w kościołach z marmurową posadzką byłoby bardzo ważne. Jednak Komitetowi ustosunkowali się do tego z wielką rezerwą, bo nie chcą zmieniać przyjętego już niedawno na Zebraniu harmonogramu prac na ten rok. Argumentują, że dzwonić trzeba przez cały rok a ogrzewanie będzie potrzebne dopiero w listopadzie, grudniu.  Aktualne natomiast pozostaje obłożenie fundamentów piaskowcem. 

Korytniki 

Nie ma jeszcze wyliczeń, czy będzie możliwe i jakim kosztem powiększenie powierzchni tamtejszego kościoła. Czekam na wyliczenia jakie ma przedstawić p. Jerzy Lewosiuk. Prosiłem, aby w najbliższym czasie zdemontować boazerię pod chórem. Zawilgocone tynki trzeba będzie skuć do wysokości prawie 2 metrów. Na oczyszczoną ścianę zostanie naklejona mata grzewcza o wydajności 600 watów a na  to z odstępem ok. 5 cm. zostanie na powrót znów zamontowana boazeria, ale tak, by zostawić szpary na wymianę powietrza.  Jeden z parafian podarował mi kilkukilogramową sygnatureczkę, którą można by zawiesić na dzwonnicy w Korytnikach, zanim zostanie odtworzona – jeśli znajdą się środki i będzie taka chęć mieszkańców – latarnia na główniej wieży kościoła, gdzie byłoby na nią miejsce.  

Mielnów i Chołowice

P. Jabłecki – stolarz kończy prace do Mielnowa, Robi podstawę ołtarza i siedzenia, oraz do Chołowic - schody na chór i zadaszenie drzwi głównych. Elementy te, wpierw pomalowane na odpowiedni sposób -  zostaną zamontowane prawdopodobnie przed Wielkanocą. 

Pomyślmy wszyscy, w jaki sposób przygotujemy się duchowo i zewnętrznie na to szczególne spotkanie z Matką Bożą w tym Znaku? 

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 32 nakład 420 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 9. 03. 2002

Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, Program 1, godzina 17.35. Powtórki: poniedziałki 12.45, piątki 12.45 i 13.10 oraz w tv Polonia wtorki, godz. 13.15, 21.30, 3.30. Według najnowszych badań Plebania zajmuje 2 miejsce pod wzglę dem oglądalności seriali w Polsce.

Streszczenia z braku miejsca takie mikro;

14. 03.   Odc...   156

Romuś i Zbyszek szykują kościół do rekolekcji , panienka, tirówka, ale ambitna,  znalazła Stacha, Pomysł Grzybowej na likwidację kolejek do konfesjonałów. Trochę dziwny klient w gospodzie: p. Aleks fotograf zainteresowany panną Irką, potem honorowo pije, pije, pije  z klientami,  Stach u Blumentala dostrzega fotografię Anny w rozmowie zupełnie się rozkleja, potem spotyka się z b. ks. Andrzejem     Mrcelina poznaje Aleksa: Jaśnie pan tu do nas wrócił!

8.03. Odc. 157

Poranna rozmowa Marceliny w Aleksem, Bumentala z Andrzejem i Stachem oraz proboszcza i Józefiny z ks. Mundkiem. Tę rozmowę przerywa Marcelina: Jaśnie pan wrócił! Ksawery Lubiniecki! W domu Mamci maestro przedstawiony jako tajny współpracownik  Józek ćwiczy,  a proboszcz – mimo rekolekcji – spotyka się z Lubinieckim, synem Ksawerego, chce w nim obudzić wspomnienia, ale jemu chodzi tylko o browar.    

Zaczynają się rekolekcje, a proboszcz spóźniony., wreszcie nadchodzi. ...   Zaczyna się pierwsze kazanie.. tymczasem Aleks poszukuje Tracza. Nauka stanowa dla matek,  a Marcelina „”aresztuje” Aleksa. 

9.03. Odc. 158

Poranna rozmowa Marceliny z Aleksem, w Polsce same pany... Co dolega doktorowi Michałowi? Rekolekcje trwają  Czego Aleks szuka w księgach parafialnych? Co go tak wzburzyło? Horyniuk musi się spotkać z Aleksem. Rozmowa dwóch lekarzy: Michała. I Blumentala, który po koniaku poznaje w czym problem doktora Michała. 

Nauka stanowa dla mężczyzn. O alkoholizmie. Dlaczego doktor Michał  przestał być chirurgiem ?  Nauka dla mężczyzn  zgorszyła p. katechetkę....  Dlaczego Horyniuk nie  potrafi spojrzeć w oczy paniczowi Aleksowi? 

Proces beatyfikacyjny 

Matki Teresy z Kalku ty postępuje szybciej niż zakładano. Pełna dokumentacja wymagana do rozpoczęcia %esu powinna być złożona tuż przed Wielkanocą. 

Obecnie w Rzymie specjalna komisja złożona z 9 zakonnic ze Zgromadzenia Misjo narek Miłości oraz czterech duchownych przygotowuje tzw. Positio, czyli dokument, w którym stwierdza się prawidłowość zebranej dokumentacji potrzebnej do rozpoczęcia %esu beatyfikacyjnego. Tym samym także kończy się jego informacyjny etap. Jak długo potrwa sam %es, nie wia domo. VID powołuje się na wypowiedź o. Michaela van der Peeta, przewodniczącego ko misji opracowującej Positio, który powiedział, że Jana Paweł II pragnie jak najszybszego jego zakończenia.

Diecezjalna faza %esu zakończyła się w Kalkucie, w sierpniu ubiegłego roku po dwóch latach trwania. Na poziomie diecezji natomiast o beatyfikację założycielki Misjonarek Miłości zaczęto się starać już w 1999 r. czyli przed upływem 5 lat od śmierci kandydata. Była to specjalna dyspensa Stolicy Apostolskiej, udzielona po raz pierwszy od 1983 r., kiedy zmieniono przepisy dotyczące beatyfikacji.
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Matka Teresa – wcześ niej Agnes Gonxha Bojax hiu, zmarła 5 09. 1997 r. w Kalkucie. Urodziła się 26 08. 1910 r. w Skopje (dziś Macedonia) w rodzinie al.-bańskiej. Została ochrzczo na nastę nego dnia i ten dzień obchodziła później jako swoje urodziny. M ając 18 lat wstąpiła do irlandzkiego zgromadzenia sióstr loretanek i wyje chała do Indii. W 1948 r., po 20 latach życia zakonnego, postanowiła opuścić mury klasztorne, by założyć nowe zgromadzenie niosące pomoc umierającym w slumsach Kalkuty. Przez dwa lata oczekiwała na decyzję władz kościelnych, by w 1950 r. uzyskać zgodę na założenie Zgromadzenia Misjonarek Miłości i zamienić habit na sari - tradycyjny strój hinduski. Szybko znalazła dziewczęta z różnych krajów chętne do współpracy. Obecnie w ponad 560 domach w 126 krajach pracuje prawie 5 tys. sióstr. W Polsce zgromadzenie jest obecne od 1983 r. Jego placówki znajdują się w Zaborowie k. Warszawy, w Warszawie, Katowicach i Szczecinie. Strojem zakonnym sióstr jest białe sari z szafirowym paskiem. KAI 

Pawłow nie przewidział... 

W klatce zamknięto psa. Miał on przed sobą dwa zapalające się na zmianę neonowe znaki. Gdy rozjaśniało się świetlne koło - dostawał jedzenie, gdy kwadrat - otrzymywał dość bolesną dawkę prądu. Z czasem zrezygnowano z jedzenia i dręczenia, mimo to pies reagował po dawnemu: koło - zaczynała mu cieknąć ślina, kwadrat - zaczynał się kulić.  Tyle Pawłow. 

Ale doświadczenie miało ciąg dalszy. Z czasem zaczęto komputerowo zaokrąglać kwadrat, a koło stawało się coraz bardziej kanciaste... Obie figury upodobniły się tak, że stały się jednakowe w swoim nieokreślonym bliżej kształcie. A pies? Cóż, nie mogąc odróżnić jednej figury od drugiej, zwariował w końcu i zdechł...

Dziś często zaciera się granice pomiędzy dobrem i złem. Obie te sfery wartości stają się niejasne, nieczytelne. Relatywizm moralny sprawia, że wszystko jest dozwolone i nawet odwoływanie się "autorytetów moralnych" do głosu "sumienia" zakrawa na komedię, bo jakże mówić o sumieniu, skoro nie przyjmuje się stabilnych zasad moralnych? Zatarcie granicy pomiędzy dobrem i złem sprawia, że codzienność staje się koszmarem, że życie napełnia się pustką, bezsensem, że niby jeszcze cieszy, jakoś tam zachwyca, ale przypomina świeżo ścięty pokos trawy: ona jeszcze pachnie, zachowuje barwy, jest pięknie, równo ułożona, ale jej obumieranie jest kwestią czasu. 

"Jak żyć, skoro nie wiadomo, do jakiego portu płynąć?" - pisał mędrzec Seneka. Czy miarą naszych czasów mają być coraz bardziej zapchane poczekalnie gabinetów lekarzy psychiatrów? Czy człowiek, który ma 20 lat i mówi, że nie ma po co żyć, bo wszystkiego już zakosztował, i dobrego, i złego, i tak naprawdę to już nie wie, za kim podążać, komu zaufać, jaki system wartości przyjąć  - ma stać się normą – wręcz ideałem ? 

Pies, który stracił punkty odniesienia swoich reakcji, zwariował i zdechł... A człowiek ?  @ks. Paweł Siedlanowski 

Uczył Marcin Marcina..

Raport o przestrzeganiu praw człowieka na świecie opublikowany przez amerykański Departament Stanu, a opracowywany na podstawie sprawozdań lokalnych obserwatorów w poszczególnych krajach zarzuca  Polsce luki w przepisach prawnych, brak zaufania obywateli do wymiaru sprawiedliwości,  ograniczoną wolność słowa w środkach masowego przekazu, dyskryminację kobiet na polskim rynku pracy, prostytucję wśród nieletnich i przemoc w rodzinie Krytykuje się ponadto nauczanie religii w szkołach publicznych, dyskryminację niektórych grup etnicznych i utrzymywanie się w naszym kraju nastrojów antysemickich.

Departament Stanu skrytykował również inne kraje: W Rosji coraz bardziej maleje niezależność środków masowego przekazu. Brutalność wobec mieszkańców Czeczenii i nierespektowanie ich praw - to kolejne zarzuty adresowane do władz Rosji. Pakistan i Uzbekistan - zdaniem autorów raportu - to kraje, w których skorumpowana policja, służby bezpieczeństwa i wymiar sprawiedliwości stosują tortury i dopuszczają się fałszowania oskarżeń i %esów. Chinom, jak co roku, zarzucono łamanie wszystkich praw człowieka, brak wolności religijnej, słowa oraz rosnącą brutalność wobec przeciwników politycznych. 

Raport albo nie omawia sytuacji w samych Stanach, albo reporterzy pominęli te uwagi. A byłoby ciekawe zobaczyć czy autorzy są równie wymagający dla siebie jak dla innych, czy przypadkiem nie potwierdzi się polskie przysłowie: Uczył Marcin Marcina....”

OTO SŁOWO BOŻE

IV Niedziela Wielkiego Postu  I czytanie 1 Sm 16,1b. 6-7.10-13a 

Pan rzekł do Samuela: "Napełnij oliwą twój róg i idź: Posyłam cię do Jessego Betlejemity, gdyż między jego synami upatrzyłem sobie króla". 

Kiedy przybyli, spostrzegł Eliaba i mówił: "Z pewnością przed Panem jest Jego pomazaniec". Jednak Pan rzekł do Samuela: "Nie zważaj ani na jego wygląd, ani na wysoki wzrost, gdyż nie wybrałem go, nie tak bowiem człowiek widzi, jak widzi Bóg, bo człowiek patrzy na to, co widoczne dla oczu, Pan natomiast patrzy na serce". 

I Jesse przedstawił Samuelowi siedmiu swoich synów, lecz Samuel oświadczył Jessemu: "Nie ich wybrał Pan". Samuel więc zapytał Jessego: "Czy to już wszyscy młodzieńcy?". Odrzekł: "Pozostał jeszcze najmniejszy, lecz on pasie owce". Samuel powiedział do Jessego: "Poślij po niego i sprowadź tutaj, gdyż nie rozpoczniemy uczty, dopóki on nie przyjdzie". Posłał więc i przyprowadzono go: był rudy, miał piękne oczy i pociągający wygląd. 

Pan rzekł: "Wstań i namaść go, to ten". 
Wziął więc Samuel róg z oliwą i namaścił go pośrodku jego braci. Począwszy od tego dnia duch Pana opanował Dawida.

II Czytanie z Listu św. Pawła Apostoła do Efezjan Ef 5,8-14 

Bracia: 
Niegdyś byliście ciemnością, lecz teraz jesteście światłością w Panu: postępujcie jak dzieci światłości. Owocem bowiem światłości jest wszelka prawość i sprawiedliwość, i prawda. Badajcie, co jest miłe Panu. I nie miejcie udziału w bezowocnych czynach ciemności, a raczej piętnując, nawracajcie tamtych. 

O tym bowiem, co u nich się dzieje po kryjomu, wstyd nawet mówić. Natomiast wszystkie te rzeczy piętnowane stają się jawne dzięki światłu, bo wszystko, co staje się jawne, jest światłem. 

Dlatego się mówi: "Zbudź się, o śpiący, i powstań z martwych, a zajaśnieje ci Chrystus". 

 Ewangelia J 9,1.6-9.13-17. 34-38 (krótsza) 

 Jezus przechodząc ujrzał pewnego człowieka, niewidomego od urodzenia. Splunął na ziemię, uczynił błoto ze śliny i nałożył je na oczy niewidomego, i rzekł do niego: "Idź, obmyj się w sadzawce Siloe", co się tłumaczy: Posłany. On więc odszedł, obmył się i wrócił widząc. 

A sąsiedzi i ci, którzy przedtem widywali go jako żebraka, mówili: "Czyż to nie jest ten, który siedzi i żebrze?". Jedni twierdzili: "Tak, to jest ten", a inni przeczyli: "Nie, jest tylko do tamtego podobny". On zaś mówił: "To ja jestem". 

Zaprowadzili więc tego człowieka, niedawno jeszcze niewidomego, do faryzeuszów. A dnia tego, w którym Jezus uczynił błoto i otworzył mu oczy, był szabat. I znów faryzeusze pytali go o to, w jaki sposób przejrzał. Powiedział do nich: "Położył mi błoto na oczy, obmyłem się i widzę".
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Niektórzy więc spośród faryzeuszów rzekli: "Człowiek ten nie jest od Boga, bo nie zachowuje szabatu". Inni powiedzieli: "Ale w jaki sposób człowiek grzeszny może czynić takie znaki?". I powstało wśród nich rozdwojenie. Ponownie więc zwrócili się do niewidomego: "A ty, co o Nim myślisz w związku z tym, że ci otworzył oczy?". Odpowiedział: "To jest prorok". Na to dali mu taką odpowiedź: "Cały urodziłeś się w grzechach, a śmiesz nas pouczać?". I precz go wyrzu cili. Jezus usły szał, że wyrzucili go precz, i spot kawszy go rzekł do niego: "Czy ty wierzysz w Syna Człowieczego?". On odpowie dział: "A któż to jest, Panie, abym w Niego uwierzył? Rzekł do niego Jezus: "Jest Nim Ten, którego widzisz i który mówi do ciebie". On zaś odpowie dział: "Wierzę, Panie!" i oddał Mu pokłon. 

11 III Poniedziałek Czyt.: Iz 65,17-21; J 4,43-54. 

Uzdrowienie w Kafarnaum syna urzędnika królewskiego nazywa św. Jan Ewangelista drugim znakiem, który uczynił Jezus od chwili przyjścia z Judei do Galilei. Pierwszym znakiem była przemiana wody w wino w Kanie Galilejskiej. Przez te znaki Jezus pokazał, że jest obiecanym Mesjaszem i że dostrzega ludzkie potrzeby i troski oraz potrafi im zaradzić, przychodzi z pomocą. Jego wyznawcy mają, tak jak On, przychodzić z pomocą tym, którzy są w potrzebie. 

12 III Wtorek Czyt.: Ez 47,1-9.12; J 5,1-3a. 5-16. 

Strumień życiodajnej wody wypływającej ze świątyni, ukazany przez proroka Ezechiela, to zapowiedź wody chrztu. Uzdrowienie przy sadzawce Betesda człowieka, który pragnął doświadczyć cudownej mocy tej wody, trzeba także rozważać w relacji do chrztu. Chrystus Pan prowadzi tych, którzy w Niego uwierzyli, do źródeł żywej wody i w sakramencie chrztu uzdrawia duchowo człowieka. 

13 III Środa Czyt.: Iz 49, 8-15; J 5,17-30. 

Pan Jezus, prawdziwy Syn Boży, podkreślał, że każdy Jego czyn jest jednocześnie działaniem Boga Ojca i stwierdzał, że sam z siebie nic nie może czynić. Słowa wypowiedziane przez Niego mają przygotować katechumenów do wyznania wiary w Syna Bożego, zaś w ochrzczonych mają umocnić tę wiarę. We fragmencie proroctwa Izajasza, zapowiadającym powrót z niewoli i nadejście czasów szczególnej bliskości Boga, można widzieć obraz wiary ludzi, którzy żyją w bliskości Jezusa. 

14 III Czwartek Czyt.: Wj 32,7-14; J 5,31-47. 

Ojcowie Kościoła nieraz mówili o związku między Starym i Nowym Testamentem. Sobór Watykański II w Konstytucji dogmatycznej o Objawieniu Bożym podkreśla: "Bóg, sprawca natchnienia i autor ksiąg obydwu Testamentów, mądrze postanowił, by Nowy Testament był ukryty w Starym, a Stary w Nowym znalazł wyjaśnienie" (KO 16). Pan Jezus w rozmowie z Żydami stwierdził, że pisma przez nich badane dają o Nim świadectwo. Oni jednak nie uwierzyli Jego słowu, tak jak nie wierzyli Mojżeszowi, dlatego Mojżesz będzie ich oskarżycielem. 

15 III Piątek św. Klemensa Marii Hofbauera, kapłana  Czyt.: Mdr 2,1a. 12-22; J 7,1-2.10.25-30. 

Od piątku przed V niedzielą Wielkiego Postu aż do Wielkiego Piątku często powraca w liturgii Kościoła określenie "godzina Jezusa", czyli godzina Jego śmierci. Teksty Starego Testamentu są zapowiedzią tego, co się dokonało w tej "godzinie". W Księdze Mądrości czytamy: "Bezbożni mówili sobie: "Zróbmy zasadzkę na sprawiedliwego, bo nam niewygodny: sprzeciwia się naszym sprawom, zarzuca nam łamanie prawa, (...) chełpi się Bogiem jak ojcem. (...) Zasądźmy go na śmierć haniebną"".  Słowa te spełniły się, kiedy powzięto zamiar zabicia Jezusa. Św. Jan Ewangelista pisze o Jezusie, że w czasie święta "nikt nie podniósł na Niego ręki, ponieważ godzina Jego jeszcze nie nadeszła". 

16 III Sobota  dzień modlitwy za Ojca Świętego  Czyt.: Jr 11,18-20; J 7,40-53. 

Dobra Nowina głoszona przez Jezusa przynosi głęboką radość i prawdziwą wolność tym, którzy przyjmują ją całym sercem i wprowadzają w życie jej wskazania. Św. Jan Ewangelista przedstawiając spory wokół osoby Jezusa pokazuje, jak różnie przyjmowano Jezusa i Jego naukę. 

Modląc się dziś w intencjach Ojca Świętego pamiętajmy także o jego wezwaniach, by otworzyć Jezusowi nasze serca. 

Afganistan

Talibowie podnoszą głowy 

Już wydawało się, że sytuacja w Afganistanie jest opanowana. Upadł reżim talibów, kraj ma nowy rząd, naród budzi się do życia. Niestety, talibowie i terrorystyczna organizacja Osamy bin Ladena al-Qaeda, mimo iż rozbici, nie złożyli broni. Nadal ukrywają się w górach i marzą o powrocie do władzy.

Amerykanie na ośnieżone szczyty gór Amra we wschodnim Afganistanie zrzucają  potężne bomby. Specjalne do niszczenia podziemnych bunkrów. W trwających od ubiegłego tygodnia walkach we wschodnioafgańskiej prowincji Paktia zginęło około 500 broniących się wysoko w górach talibów i członków al-Qaedy -afgańskich w rejonie Gardezu. Obok tych optymistycznych doniesień, pojawiają się głosy, że do talibów przybywają setki, a może tysiące  gotowych na wszystko uczestników „świętej wojny”. 

Wojska afgańskie i amerykańskie korzystają tu też ze wsparcia sił specjalnych z Wielkiej Brytanii, Australii, Danii, Francji, Niemiec i Norwegii. Atakujący mają też znaczne wsparcie lotnicze. W Kabulu główni dowódcy dawnej antytalibańskiej opozycji. Dyskutowali nad możliwością stworzenia jednolitej armii narodowej w Afganistanie. 

Amerykanie nie spodziewali się tak silnego oporu talibów i bojowników al-Qaedy. "Anakonda" jest największą operacją wojskową przeciwko talibom i bojownikom al-Qaedy od początku wojny w Afganistanie - 7 października 2001 roku. 

Wiceminister obrony narodowej Janusz Zemke powiedział, ze przerzucanie polskiego wojska do Afganistanu rozpocznie się po 15 marca. Takie ustalenia zapadły 4. 03. w Dowództwie Operacji Antyterrorystycznej w Tampie. Polskie jednostki będą stacjonować głównie na terenach nie objętych bezpośrednio walkami, ale - jak podkreślił wiceminister - w takim kraju jak Afganistan każda misja jest niebezpieczna. Wiceminister Zemke dodał, że większość szczegółów związanych z polską misją w Afganistanie nie zostanie ujawniona ze względów bezpieczeństwa. 

Bliski Wschód

Podobnie jak w Afganistanie tak i na Bliskim Wschodzie nasila się wojna. W ostatnim tygodniu zginęły dziesiątki osób, a setki odniosło rany. 
8.03. Premier Izraela Ariel Szaron oświadczył, że jest gotowy wznowić z Palestyńczykami negocjacje dotyczące zawieszenia broni i rezygnuje z wymaganych siedmiu dni bezwzględnego spokoju w regionie, co wcześniej stanowiło warunek wznowienia negocjacji.  Konflikt izraelsko-palestyński osiągnął w piątek apogeum od początku intifady - 17 miesięcy temu. Tego dnia po obu stronach zginęło co najmniej 50 osób. 

W ankiecie Wirtualnej Polski, przeprowadzonej wśród ponad 5600 internautów. 11% było zdania, żejest szansa na pokój na Bliskim Wschodzie - , 86% twierdziło, że nie, 3% zaś nie miało na ten temat zdania.

Oba społeczeństwa są wycieńczone wojną, ale z drugiej strony znajdują się w stanie totalnego amoku, w którym chęć odwetu jest silniejsza niż wszelkiego rodzaju inicjatywy pokojowe 

Ariel Szaron zdecydowanie zmierza do konfrontacji i nie zważając na fakt, iż na palestyńskiej ulicy tracą posłuch wszelkie autorytety, żąda od Jasera Arafata spełnienia niemożliwego, tzn. oddania władzy na ziemiach, które zostały przyznane Palestyńczykom w wyniku kolejnych %esów pokojowych. Żydzi doskonale wiedzą, że winę za zamachy ponoszą ekstremiści spod znaku Hamasu, ale to właśnie Arafat jest na cenzurowanym.

Jestem zbulwersowany milczeniem świata, kiedy na oczach wszystkich dokonuje się inwazji na naród i bezwzględnie się go morduje.

Naród żydowski, który 60 lat temu w czasie II wojny światowej tak wiele doświadczył na sobie, powinien wiedzieć, co znaczy cierpienie, a dziś zachowuje się, jak ich oprawcy z tamtych lat w stosunku do Palestyńczyków.

Jestem przerażony. - Oto niektóre opinie Polaków.

Wydaje się, że jak pisze "Washington Post", że "administracja prezydenta George'a W. Busha postanowiła zakończyć swoje niedwuznaczne poparcie dla twardego kursu Szarona". Dotychczas Ameryka krytykowała głów nie Jasera Arafata, wzywając przywódcę Palestyńczyków do powstrzymania islamskich ekstremistów i przyznając Izraelowi "prawo do obrony" Teraz, kiedy rozważa ona plany akcji zbrojnej przeciwko Irakowi, zależy jej na poparciu Arabów. 

Proces Slobodana Miloszevića
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Dziwny proces: Slobodan Miloszević nie siedzi skulony na ławie oskarżonych: on tam rezyduje, jak szef dużego przedsiębiorstwa, który zza biurka karci niesfornych podwładnych. W roli karconych występują świadkowie: „Proszę odpowiedzieć, tak lub nie – atakuje „Slobo”. 

Siedem miesięcy po ekstradycji z Belgradu były prezydent Jugosławii jest bardziej pewny siebie niż na początku pobytu w więzieniu w Scheveningen. „Uważam ten trybunał za fałszywy”. Nie korzysta z obrońcy, dlatego sąd wyznaczył trzech adwokatów, („amici curiae”, przyjaciele sądu),  których jedynym zadaniem jest dbanie o to, aby prawa oskarżonego nie zostały uszczuplone wskutek braku obrońcy. Ci trzej to właśnie.

Ta troska wydaje się dziś na wyrost. Miloszević broni się lepiej niż mógłby to robić zawodowy obrońca. Rozparty za swoim biurkiem, zastawia pytania-pułapki na świadków oskarżenia i wikła ich w sprzeczności. 

To nie o prawa Miloszevicia trzeba się martwić. Znacznie więcej powodów do zmartwień dają oskarżyciele. Jest obawa, że sędzia Carla del Ponte nie nadaje się do tego, aby przygotować gigantyczny proces z ponad trzystoma świadkami i ponad tysiącem zeznań, trwający przynajmniej dwa lata i obejmujący całą historię rozpadu byłej Jugosławii.

Że Carlę del Ponte ten proces przerasta, świadczy, że jej świadkowie wycofują się, a ona sama nie ma dowodów Zachowanie prokuratury wzmacnia takie wątpliwości. Np. dziennikarka belgradzkiej „Politiki” apeluje: „powinniśmy chyba oskarżycielom przyjść z pomocą, inaczej jeszcze uwolnią Miloszevicia”. Zdanie znalazło się w wielu relacjach z procesu.

W przeciwieństwie do prokuratury, sam oskarżony ma jasną i zrozumiałą strategię. Mimo że z werwą uczestniczy w przesłuchaniach i posłusznie trzyma się wskazówek przewodniczącego, nadal nie uznaje legalności Trybunału. „Kieruję moje słowa do publiczności i zamierzam wykorzystywać każdą okazję, aby przedstawić prawdę”:  że proces służy do obarczania winą całej Serbii, że on sam w przeszłości i dziś robi wszystko, by swój naród uchronić przed knowaniami wielkich mocarstw, że podczas tej walki Serbowie nie popełniali zbrodni, lecz bronili siebie samych, i że chodzi także o zamazanie win bośniackich Muzułmanów, Chorwatów, UCK i NATO za rozpad Jugosławii i za napaść na serbski naród. Oskarżyciele Trybunału sami ułatwili mu tę linię obrony. 

Oskarżyciele nie wydają się być świadomi, że ten proces ma nie tylko prawne znaczenie. W Serbii ogląda go dwie trzecie właścicieli telewizorów. Ich opinia ma równie zasadnicze znaczenie jak to, czy i za co Miloszević zostanie w końcu skazany .@”TP..Bachmann 

Polska

2.03. J, Kropiwnicki został nowym Zjednoczenia Chrześcijańsko-Naro dowego podczas odbywa jącego się w Często chowie IX Krajowego Zjazdu stronnictwa. Je go kandydatura była jedyną zgłoszona pod czas wyborów, przed stawił ją ustępujący prezes, St. Zając. 

Na 256 delegatów biorących udział w głosowaniu, za jego kandydaturą głosowało 227 osób, 26 było przeciwnych, 3 osoby wstrzymały się od głosu. Jerzy Kropiwnicki jest jednym z założycieli Zjednoczenia Chrześcijańsko-Narodowego. W rządzie Jana Olszewskiego był ministrem pracy i polityki socjalnej, w rządzie Hanny Suchockiej - ministrem-kierownikiem Centralnego Urzędu Planowania, w rządzie Jerzego Buzka - ministrem członkiem Rady Ministrów - prezesem Rządowego Centrum Studiów Strategicznych, następnie ministrem rozwoju regionalnego i budownictwa. 

Skandale w Sejmie

28 lutego miał miejsce w Sejmie sabat czarownic. Sprawozdanie prezesa IPN z ubiegłorocznej działalności instytucji wywołało obłędny atak ze strony posłów Ligi Polskich Rodzin i Samoobrony. Lewica rządowa mogła tylko w cichości zacierać ręce, bo opozycyjni prawicowcy, powiewając sztandarami narodowo-katolickimi, nie upominali się bynajmniej o drastyczne ograniczanie przez rząd funduszy na działalność IPN, lecz nie przebierając w słowach atakowali prezesa właściwie za wszystko, co robi i czego ich zdaniem nie robi (choć sprawozdanie po kolei zadawało kłam tym ostatnim zarzutom), a wspólnym mianownikiem tego nieprawdopodobnego spektaklu było oczywiście Jedwabne i antysemityzm w stanie czystym. Trudno było tego słuchać, także wtedy, gdy profesor Kieres przystąpił do udzielania odpowiedzi, z najwyższą godnością i spokojem (nie wierzę zresztą, by jego poruszające słowa w ogóle dotarły do sumień nienawistników spod sztandarów Radia Maryja). Czego jednak nie potrafię zrozumieć, to faktu, iż wieczorem w serwisie informacyjnym katolickiej telewizji „Puls”, szczycącej się szczególnie wysokim poziomem swoich „Wydarzeń”, całe to smutne wydarzenie zostało gruntownie przemilczane – tak jakby wstyd zamykał usta zamiast skłaniać do przeciwstawienia się oszczercom i awanturnikom, i wzięcia w obronę i człowieka zasłużonego, i prawdy, na którą przecież media katolickie powołują się nieraz z jednoznacznym naciskiem. Faktów, które w życiu publicznym coraz trudniej mi rozumieć, jest więcej. Wg. @”TP” J. Hennelowa 

List otwarty 

wyrażający głęboki niepokój z powodu częstego naruszania zasad demokratycznej debaty i dobrych obyczajów na ostatnich posiedzeniach izby został przekazany w czwartek marszałkowi Sejmu Markowi Borowskiemu. Autorami listu są: rzecznicy Praw Obywatelskich i Praw Dziecka Andrzej Zoll i Paweł Jaros oraz prezesi Trybunału Konstytucyjnego i Najwyższej Izby Kontroli Marek Safjan i Mirosław Sekuła.

Zachowania takie miały miejsce wielokrotnie, ostatnio wobec prezesa Instytutu Pamięci Narodowej profesora Leona Kieresa oraz prezesa Narodowego Banku Polskiego profesora Leszka Balcerowicza - czytamy w liście. Zdaniem sygnatariuszy, zastąpienie sporów na argumenty agresją, inwektywami i brutalnością uniemożliwia demokratyczny dyskurs, tworzy atmosferę nagonki i zagraża wartościom państwa prawa. Uważamy, że nadszedł czas zdecydowanego przeciwstawienia się szerzeniu nietolerancji i pogardy. Polski parlament pod każdym względem powinien być dobrym wzorcem, z którego mogą korzystać wszyscy obywatele.

Autorzy listu wyrażają nadzieję, że autorytet marszałka Borowskiego przywróci wysoki poziom kultury obywatelskiej, który powinien cechować Sejm Rzeczypospolitej Polskiej. 

Abp. Życiński do Kieresa

04. 03. Metropolita lubelski abp Józef Życiński wyraził w liście solidarność z prezesem IPN Leonem Kieresem, ostro zaatakowanym w ubiegłym tygodniu w Sejmie przez posłów LPR (m.in. za dochodzenie przez Instytut prawdy w sprawie Jedwabnego). - Nie wolno retuszować historii lub podporządkowywać jej prostym wizjom ideologów - napisał abp Życiński.

Solidarność z profesorem wyrażają w rożny sposób setki oso. Chciałbym się do nich dołączyć, przepraszając jednocześnie za chamstwo niektórych posłów. Dokładniej za tych posłów, którzy mają czelność uważać się za chrześcijan. Ks. BS  

Komuna wraca

Wyeliminowanie takich słów jak: "rodzina", "żona", "mąż", zastąpienie ich określeniami "partner" i "partnerka", promowanie tzw. wolnych związków i rodzin niepełnych - to tylko niektóre zmiany, jakie z inicjatywy Ministerstwa Edukacji Narodowej i Sportu mogą znaleźć się w nowych podręcznikach "Wychowania do życia w rodzinie". Resort zapowiada również "uporządkowanie" rynku innych książek do nauki w szkole.  Pod dokumentem proponującym zmiany w podręcznikach szkolnych widnieje podpis minister Krystyny Łybackiej. Projekt zmian wprowadzano pod okiem wiceministra Włodzimierza Paszyńskiego, byłego kuratora oświaty w Warszawie z czasów koalicji SLD - PSL. 

8.03 w sam Dzień Kobiet propozycje zmian dotarły do członków sejmowej Komisji Edukacji, Nauki i Sportu. W trakcie posiedzenia tejże komisji szczegóły projektu wyjaśniał posłom Paszyński.  Poseł Gertruda Szumska (LPR) pytała, dlaczego ministerstwo zamierza wprowadzić zmiany w edukacji seksualnej, jeżeli wiele krajów rezygnuje z kontynuacji tego typu programów. Jej zdaniem, wprowadzenie ich do szkół amerykańskich, angielskich czy francuskich przyniosło efekty wręcz odwrotne. - W USA co czwarty nastolatek jest nosicielem chorób wenerycznych - mówiła Szumska. Zmianami proponowanymi przez MENiS zaniepokojony jest również poseł Kazimierz Marcinkiewicz (PiS). - Jestem oburzony zmianami w terminologii - mówi. Jego zdaniem, ktoś ma zamiar "wrócić do szkoły z jakąś ideologią", skoro terminologia ma być dostosowana do wymogów standardów europejskich. 

Ministerstwo edukacji proponuje wykreślenie z podręczników takich określeń jak "szacunek od chwili poczęcia" natomiast "rozwój dziecka przed narodzeniem" zastąpiono "rozwojem płodu".  Zdaniem Teresy Król, byłej przewodniczącej zespołu opiniodawczo-doradczego do wdrażania zajęć "Wychowania do Życia w Rodzinie" w latach 1998-2001, jeżeli taki projekt podstaw znalazłby realizację w szkołach, byłoby to duże zagrożenie dla polskich rodzin. Uważa ona, że zmiany te idą w kierunku demoralizacji młodzieży. 

Ministerstwo chce nałożyć na nauczyciela obowiązek uzasadniania radzie pedagogicznej, dlaczego wybrał dany podręcznik. Projekt rozporządzenia przewiduje także zmianę polegającą na wzmocnieniu odpowiedzialności recenzentów podręczników i instytucji ich rekomendujących. W podręcznikach ma znaleźć się informacja, kto go zrecenzował i przez jaką instytucję był do tego rekomendowany. @”NDz”Anna Zalech 

ZUS likwiduje bałagan

Zakład Ubezpieczeń Społecznych chce definitywnie "rozwiązać" problem poprawiania błędów w dokumentach przesyłanych co miesiąc przez płatników, popełnionych w latach 1999-2000. Dotyczą one 70 %. z nich. Zakład przeliczy, ile każdy z nas wpłacił pieniędzy i do przyszłego roku otrzymamy informację, ile mamy na koncie w ZUS. Wszyscy niezadowoleni, uzyskają prawo do złożenia odwołania. Podstawą wniosków będą musiały być jednak dowody wpłat z tego okresu, a więc druki ZUS RMUA lub w przypadku własnej działalności gospodarczej - bankowe dowody wpłat. 
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Na rozwiązanie problemu resort pracy znalazł dość radykalny pomysł. Chce, by zaprzestać %edury poprawiania błędnie wypełnionych dokumentów otrzymywanych w latach 1999-2000 od płatników. Do 2003 r. każdy ubezpieczony otrzyma informację, ile ma na koncie w ZUS. Wszyscy niezadowoleni uzyskają prawo do złożenia odwołania. Aby jednak składać odwołania, potrzebne będą dowody wpłaty, iż składki były odprowadzane co miesiąc przez pracodawcę. 

Kiedy w 1999 r. wprowadzano reformę emerytalną, nie działał jeszcze budowany przez firmę Prokom Kompleksowy System Informatyczny. Sprawa zakończyła się dymisją ówczesnego szefa Zakładu Stanisława Alota. Potem rozpoczęło się sukcesywne i skrupulatne porządkowanie bałaganu - zliczanie zaległości, liczby płatników, szacowanie ściągalności składek i egzekwowanie długów. 

Teraz okazało się, że kilkaset milionów dokumentów, które w latach 1999-2000 było przekazanych do Zakładu Ubezpieczeń Społecznych przez płatników, nie uda się w żadnym razie przypisać do konkretnych płatników i płaconych przez nich składek. Zdaniem Ministerstwa Pracy i Polityki Społecznej, ustalenie tego jest praktycznie niemożliwe. Nie wiadomo dokładnie, kto w tym czasie nie płacił składek, a kto je sukcesywnie odprowadzał. Dotyczy to nie tylko prywatnych, indywidualnych przedsiębiorców, ale również ubezpieczonych zatrudnianych przez duże firmy. @M. Walaszczyk 

Czy Stalowa Wola padnie ?

Wszystkie związki zawodowe działające w Hucie Stalowa Wola we wspólnym piśmie poprosiły prezydium Sejmowej Komisji Obrony Narodowej o zorganizowanie debaty na temat przyszłości HSW SA. 

Ministerstwo Gospodarki planuje stworzenie z zakładów branży zbrojeniowej dwóch wielkich holdingów: grupy pancerno-amunicyjno- rakietowej oraz elektroniczno-lotniczej. Huta Stalowa Wola SA miałaby według prasowych publikacji zostać w tych planach pominięta, przeznaczona do częściowej lub całkowitej prywatyzacji "z wydzieleniem produkcji wojskowej". Straciłaby także szansę na udział w programach offsetowych. Dramatyczna sytuacja Huty Stalowa Wola SA i całego krajowego przemysłu obronnego w kontekście proponowanego przez Ministerstwo Gospodarki programu konsolidacji branży będzie też tematem obrad Rady Sekcji Krajowej Przemysłu Zbrojeniowego NSZZ "Solidarność". zaplanowanych na 8.03. br. w Stalowej Woli."HSW SA ma w ostatnich latach największe sukcesy we wdrażaniu najnowocześniejszych światowych technologii z zakresu techniki wojskowej. Jesteśmy zaniepokojeni docierającymi do nas doniesieniami na temat zamierzeń rządu i chcemy zapoznać Komisję Sejmową z sytuacją i zagrożeniami, jakie stwarza dla HSW SA i regionu proponowany plan zmian w przemyśle obronnym".– piszą do posłów związkowcy, którzy już zaapelowali do parlamentarzystów województwa podkarpackiego o "podjęcie wszelkich możliwych kroków przeciwdziałających wyeliminowaniu HSW z sektora zakładów przemysłu obronnego". 
Najlepszy lekarz 

dr URSZULA KAB ZIŃSKA z Rozprzy, została wybrana przez pacjen tów do grona najlepszych lekarzy w ogólno polskim plebiscycie Eskulap 2002

Rozprza to wieś bied na. Pełno tu bezrobotnych, dużo wielodzietnych rodzin i mnóstwo dramatów, które znam lepiej od innych. Ludzie u niej szukają pomocy tak że w chorobach duszy. Czasem wystarczy rozmowa. Czasem trzeba pocieszyć albo i rugnąć. 

Parlament Europejski

50 polskich deputowanych za kilka miesięcy zasiądzie w Parlamencie Europejskim w charakterze obserwatorów. To pomysł, przedstawiony przez przewodniczącego Parlamentu, Pat Coxa.

Cox chce, aby zaraz po zakończeniu negocjacji członkowskich Sejm desygnował 50 przedstawicieli naszego kraju do Parlamentu Europejskiego. Powinno się to stać jeszcze w tym roku, choć Traktat z Nicei nie wszedł jeszcze w życie (są problemy z jego ratyfikacją np. w Irlandii). 

Co się jednak stanie, jeśli z powodu przedłużenia negocjacji lub kłopotów z ratyfikacją Traktatów Akcesyjnych Polska nie zdąży z przystąpieniem do Unii do czerwca 2004 roku, kiedy odbędą się wybory do Parlamentu Europejskiego? Czy będziemy musieli czekać na udział w wyborach europejskich 5 lat? Tak zapewne się stanie, ale uda się dokooptować odpowiednią liczbę deputowanych desygnowanych przez parlamenty narodowe do czasu następnych wyborów do PE.

Aby nie stwarzać dodatkowego zagrożenie dla poszerzenia Unii w 2004 roku, Cox radzi Polsce przyjąć propozycje warunków finansowych członkostwa, przedstawione przez Komisję Europejską 30 stycznia. Wywołały one w naszym kraju wiele kontrowersji, szczególnie z powodu 10-letniego okresu dochodzenia do pełni dopłat bezpośrednich dla rolników, zaczynając od 25 %. ich pełnego wymiaru. "Stoimy przed wyborem: albo postaramy się możliwie uprościć negocjacje o warunkach finansowych i dotrzymamy terminów zakładanych w kalendarzu poszerzenia Unii, albo tak to skomplikujemy, że ich dotrzymanie nie będzie możliwe. Jeśli kandydaci będą się starali w zasadniczych punktach zmienić propozycje Komisji, a kraje Ç15Č wykorzystają negocjacje do przeprowadzenia reformy Wspólnej Polityki Rolnej, to opóźnienie poszerzenia Unii będzie nieuniknione" - ostrzega Cox. 

Pracujący na czarno niezbędni

Senator Anna Kurska zaapelowała do wojewody pomorskiego o cofnięcie decyzji anulującej nakaz Straży Granicznej wydalenia z kraju ok. 100 obcokrajowców zatrzymanych na nielegalnej pracy w Stoczni Gdańskiej. Morski Oddział Straży Granicznej dwa tygodnie temu zatrzymał ok. 100 obcokrajowców mających nielegalnie pracować w jednej ze spółek na terenie Stoczni Gdańskiej. 

Według firmy, cudzoziemcy odbywali tam jedynie szkolenia. Zatrzymano obywateli Litwy, Łotwy, Rosji, Bułgarii, Białorusi i Ukrainy. Rzecznik wojewody pomorskiego Anna Dyksińska stwierdziła, że zmiana decyzji, o którą postuluje senator, "nie wchodzi w grę". Jak wyjaśniła, z wszystkich dokumentów, z którymi zapoznali się kontrolerzy Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego, wynika, że nie ma żadnych podstaw do wydalenia z kraju obcokrajowców. 

Wokół biopaliw

Produkcja paliw pochodzenia roślinnego cieszy się coraz większym zainteresowaniem. Jednak brak jest odpowiednich regulacji prawnych i finansowych sprzyjających ich produkcji. 

Możliwościom wykorzystania biopaliw w Polsce poświęcone było seminarium, które odbyło się w Senacie.  Na temat bazy surowcowej i znaczenia dla rolnictwa biodiesla - paliwa z oleju rzepakowego - mówił prof. Jan Kuś z Instytutu Upraw Nawożenia i Gleboznawstwa w Puławach. W ostatnich 20 latach rzepakiem obsiewa się 400-500 tys. ha, co stanowi 3 %. zasiewów. Polscy rolnicy średnio z jednego hektara zbierają 2,2 t. Dotychczas powierzchnia upraw determinowana była zapotrzebowaniem przemysłu tłuszczowego, który przerabiał 800-850 tys. t rzepaku. Nadwyżki były eksportowane, co wiązało się z dopłatami z budżetu państwa. W 2000 roku subwencja do eksportu pochłonęła 50 mln zł. Prof. Kuś poinformował, że w ostatnich latach obszar upraw rzepaku, plonów i zbiorów bardzo się waha. Jest to m.in. skutkiem prowadzonej przez zakłady tłuszczowe polityki cenowej, która wpływa na spadek opłacalności produkcji. Ponadto wprowadzone zostały odmiany rzepaku nieprzystosowane do warunków siedliskowych i agrotechnicznych, co nie wpływa korzystnie na zbiory i plony rzepaku. 

Zdaniem profesora Kusia, zapewnienie opłacalności i konkurencyjności rzepaku w stosunku do innych ziemiopłodów może doprowadzić do podwojenia powierzchni jego uprawy. Kuś podkreśla, że udział rzepaku w strukturze zasiewów, z punktu widzenia organizacji pracy w gospodarstwie, nie powinien przekraczać 20 %. Zwrócił on również uwagę, że nie można mówić o wykorzystaniu gruntów odłogowanych pod uprawę rzepaku, ponieważ jest to roślina wymagająca dobrych i bardzo dobrych gleb. W Polsce jest ich ok. 7 mln ha, co stanowi 50 %. gruntów rolnych.  Szacuje się, że w ciągu 2-3 lat możliwe jest przeznaczenie ok. 250 tys. ton ziarna na produkcję biodiesla. Wyprodukowany z tej ilości rzepaku ester metylowy stanowiłby ok. 1,3-1,4 %. krajowego zużycia tradycyjnego oleju napędowego. Z informacji przedstawionych przez profesora wynika, że koszt wytworzenia rzepakowego biopaliwa może kształtować się w wysokości 2-2,1zł za litr, oczywiście bez uwzględniania obowiązujących dziś obciążeń fiskalnych, ponieważ po nałożeniu akcyzy i podatku - takich jak w przypadku oleju napędowego - cena wzrosłaby do 3,5 zł.  Specjaliści tłumaczą jednak, że kalkulacja kosztów produkcji biodiesla jest trudna, bo składa się na nią wiele elementów. Produktem ubocznym przy produkcji paliwa rzepakowego jest m.in. śruta i gliceryna, a także słoma. 
Wicepremier Jarosław Kalinowski szacuje, że projekt ustawy o regulacji rynku ekopaliw przyjęty przez Ministerstwo Rolnictwa da  zagospodarowanie 1 mln ha gruntów i dodatkowe 100 tys. miejsc pracy do 2005 r. Ta od dawna oczekiwana ustawa da dodatkowe dochody rolnikom i dodatkowe zatrudnienie przy produkcji biopaliw powiedział podczas otwarcia VIII Międzynarodowych Targów Techniki Rolniczej - Agrotech. Według Kalinowskiego, projekt ustawy o regulacji rynku biopaliw zakłada wprowadzenie obowiązku mieszania etyliny i oleju napędowego z oleistymi produktami pochodzenia roślinnego Paliwo takie będzie objęte ulgą w podatku akcyzowym - zapowiedział wicepremier.

Norweski gaz o key

Najwyższa Izba Kontroli ocenia, że podpisanie przez poprzedni rząd kontraktu na dostawy gazu z Norwegii było uzasadnione. Zaleca też, by kontynuować prace w kierunku jego realizacji, gdyż import gazu tylko ze źródła rosyjskiego stanowi poważne zagrożenie dla bezpieczeństwa energetycznego państwa. 

NIK na podstawie kontroli importu gazu ziemnego do Polski uważa, że konieczna jest renegocjacja kontraktów gazowych z Rosjanami, bo Polska płaci na zasadzie "Take or pay" czyli płaci za gaz zakontraktowany, a niekoniecznie odebrany, nadto, że "działania skontrolowanych jednostek zmierzające do dywersyfikacji źródeł importu gazu ziemnego do Polski były celowe oraz zgodne zarówno z wcześniejszymi wnioskami NIK, jak i z założeniami polityki energetycznej Polski do 2020 r." ( tzn. postanowienie o sprowadzaniu gazu w Norwegii jest celowe).

NIK stwierdziła, że dostawy z Rosji są drogie i oparcie się na jednym źródle zagraża bezpieczeństwu energetycznemu kraju. Zdaniem Izby, rząd musi zrobić wszystko, by Polska nie była zdana wyłącznie na dostawy ze Wschodu. Dlatego dobrze się stało, że zawarliśmy kontrakt z Norwegami.

Rząd Leszka Millera od początku kwestionował zasadność tych umów, skłaniając się bardziej np. do wizji Aleksandra Gudzowatego, który chciał budowy gazociągu Bernau - Szczecin [którym dostarczany byłby w rzeczywistości ten sam rosyjski gaz - red.]. 

NIK zajęła się też sprawą PGNiG S.A. w spółce EuRoPolGaz i wykazała, że struktura udziałowa tej spółki nie odpowiada warunkom Porozumienia Międzyrządowego z 25 sierpnia 1993 r. zawartego przez rządy Polski i Rosji. Poparła też działania poprzedniego zarządu PGNiG S.A. zmierzające do wyeliminowania z EuRoPolGazu firmy Gaz Trading (należącej w większości do Gudzowatego). NIK zapowiedział, że kolejną kontrolę przeprowadzi jeszcze w tym roku. @M.Wójcik 

Janosik

Rząd znalazł sposób na zmniejszenie bezrobocia: Trzeba zabrać jednym, by dać innym. Resort pracy chce wprowadzić ograniczenia w podejmowaniu pracy przez emerytów, rencistów i osoby pobierające zasiłek lub świadczenie przedemerytalne. W ten sposób chce zapewnić pracę ludziom młodszym. 

Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej przygotowało trzy możliwości dotyczące dorabiania przez emerytów. Pierwsza wiąże się z wprowadzeniem całkowitego zakazu dodatkowej pracy dla osób, które pobierają rentę, emeryturę, zasiłek lub świadczenie przedemerytalne. Druga możliwość to zaostrzenie kryteriów dochodowych - osoby w wieku emerytalnym mogłyby dorobić ok. 500 zł, a nie jak obecnie ponad 1.430 zł. Natomiast trzeci wariant zakłada zwiększenie składki na Fundusz Pracy za pracownika, który dorabia sobie do emerytury. Wczoraj premier Leszek Miller opowiedział się właśnie za tą ostatnią propozycją ministerstwa pracy. 

Zdaniem Krajowej Wspólnoty Emerytów i Rencistów, rząd nie ma ani koncepcji poprawy ich losu, ani programu skutecznego zwalczania bezrobocia. Dlatego zaproponował takie niefortunne rozwiązanie. 

Według nich, w tym wszystkim jedyną godną propozycją jest zakaz dorabiania do ogromnych emerytur tzw. mundurowych, czyli funkcjonariuszy MO i SB. Na początku poprzedniej kadencji Sejmu do prezydenta trafił projekt dotyczący waloryzacji rent i emerytur tej właśnie grupy (mundurowy pracujący np. 15 lat pobierał emeryturę odpowiednią do przepracowania 25 lat).  Emerytury mundurowe miały być waloryzowane na takich samych zasadach jak cywilne. Aleksander Kwaśniewski zawetował wtedy tę ustawę.

 Innym sposobem jest zabranie IPN-owi 25 mil zł – czyli ¼ budżetu  i przeznaczenie części na Fundusz Kombatantów.. Autor poprawki Ryszrad Jarzembowski wyraził opinię, że przesunięcie pieniędzy z budżetu IPN na Państwowy Fundusz Kombatantów umożliwi pomoc ludziom, których najczęściej nie stać na wykupienie leków. Ludzie są ważniejsi od teczek. Teczki mogą poczekać, ludzie nie - podkreślił senator. Oczywiście tymbardziej że „ludzie i teczki są ich” tzn ludzie to przeważnie sbecy a teczki ujawniają nierzadko sbeckie zbrodnie. Zaproponowane poprawki Senat zdominowany przez SLD przeszły gładko. Senackie poprawki do ustawy budżetowej w przyszłym tygodniu rozpatrzy Sejm. Wcześ niej posłowie zabrali IPN-owi 20 milionów zł.

Komuna wraca

Sojusz Lewicy Demokratycznej chce, by jeden z prominentnych byłych oficerów SB, zwolnionych ze służby w 1998 r., a związanych obecnie ze Zbigniewem Siemiątkowskim, został doradcą sejmowej Komisji ds. Służb Specjalnych. Opozycja jest oburzona faktem zgłoszenia tej kandydatury i zgodnie zapowiada, że będzie głosowała za jej odrzuceniem. 

Kim jest Jerzy Kucharenko? 
Przede wszystkim byłym pracownikiem Służby Bezpieczeństwa, który w latach 70. jako młody oficer pomagał w przesłuchiwaniu osób z antykomunistycznej organizacji "Ruch". Na początku lat 90. został pozytywnie zweryfikowany i przyjęty do służby w UOP. W 1996 r., został członkiem wewnętrznej 6-osobowej komisji dochodzeniowej w UOP, która z polecenia płk. Andrzeja Kapkowskiego badała zgodność z prawem działań oficerów prowadzących sprawę Oleksego. W 1992 r. po ujawnieniu tzw. listy Macierewicza i wywołanym nią kryzysie rządowym Kucharenko, pełniąc wówczas funkcję naczelnika wydziału śledczego, wyniósł z Wydziału Studiów UOP dwie teczki z dokumentami. Jedna z nich zawierała materiały związane z osobą Lecha Wałęsy, a druga - dyskietkę z raportem MSW, sporządzonym dla Jana Olszewskiego. Zaistniało wówczas podejrzenie, że zostały one wtedy skopiowane i kopie te weszły w czyjeś posiadanie - twierdzi były szef MSW Antoni Macierewicz. 

Na początku 1998 r. w Urzędzie przeciwko Kucharence wszczęto postępowanie dyscyplinarne za fałszowanie dokumentów, które potem umorzono. Po zwolnieniu go z pracy został jednym z tych ekspertów Zbigniewa Siemiątkowskiego, którzy w powołanej przez niego fundacji Instytut Problemów Bezpieczeństwa zajmowali się planami reformy służb w Polsce, które zostały zawarte w dokumencie "Opcja 2001". @Maciej Walaszczyk 

Prawo sobie – praktyka sobie

7.03 w Sejmie odbyła się konferencja "Przemoc-Telewizja-Społeczeństwo (przyczyny-skutki-środki zaradcze)" Uczestnicy stwierdzili, że w polskim prawie istnieją zapisy wyraźnie zakazujące pokazywania nieuzasadnionej przemocy i chroniące przed nią dzieci. Nie są jednak przestrzegane.

Rzecznik Praw Obywatelskich prof. Andrzej Zoll podkreślał na konferencji, że wolność wypowiedzi nie zezwala na pokazywanie nieuzasadnionej przemocy. Wolność wypowiedzi wchodzi często w konflikt z innymi dobrami, a rozwiązanie tego konfliktu polega na poświęceniu jednego dobra kosztem drugiego - wyjaśniał Zoll. Dodał, że zarówno przepisy konstytucji, które mówią o ochronie dzieci przed demoralizacją, jak i sama ustawa o radiofonii i telewizji stanowią właśnie takie prawne ograniczenia wolności wypowiedzi. 

Według prof. Zolla, ograniczanie dotyczące ochrony dzieci przed treściami szkodliwymi zawarte w ustawie o radiofonii i telewizji są jednak powszechnie błędnie interpretowane. Błędne jest założenie, że poza określonym w ustawie czasie chronionym (godz. 6.00 - 23.00) dozwolone jest emitowanie dowolnych treści. W ustawie jest bezwzględny zakaz emitowania określonych audycji np. zawierających treści pornograficzne lub zawierające nieuzasadnioną przemoc niezależnie od czasu ich nadawania - podkreślał Rzecznik Praw Obywatelskich.

Stypendia Fundacji im. abpa Ablewicza


Stu zdolnych uczniów, pochodzących z biednych rodzin, odebrało w czwartek stypendia z rąk biskupa tarnowskiego Wiktora Skworca. Nagrody przyznała Fundacja im. arcybiskupa Jerzego Ablewicza. Uroczystość odbyła się w auli Jana Pawła II przy bazylice katedralnej w Tarnowie. 

Każdy stypendysta otrzymał dyplom oraz 1000 zł. Uczniom towarzyszyli ich rodzice i katecheci. Finansowe wsparcie przyznano w ten sposób kolejnej grupie młodych ludzi, których nie stać na kontynuowanie nauki w szkołach ponadgimnazjalnych i wyższych. Przyznanie w 2002 roku aż 100 stypendiów było możliwe dzięki zbiórce ofiar przeprowadzonej w diecezji tarnowskiej 16 października 2001 r. w ramach obchodów "Dnia Papieskiego". Fundację dofinansowali również pątnicy Pieszej Pielgrzymki Tarnowskiej na Jasną Górę.  Fundacja im. arcybiskupa Jerzego Ablewicza działa w Tarnowie od 1993 r. Bp Jerzy Ablewicz, długoletni biskup tarnowski, wspierał w zdobywaniu wykształcenia zdolną młodzież wiejską, pochodzącą z ubogich i wielodzietnych rodzin.  Aby otrzymać pomoc Fundacji należy złożyć podanie z opisem swojej sytuacji rodzinnej i materialnej, przedstawić ostatnie świadectwo szkolne, opinię wychowawcy i miejscowego proboszcza. Na podstawie tych dokumentów są podejmowane decyzje o przyznaniu pomocy.  W ciągu trzech ostatnich lat stypendia otrzymało 200 osób
ŻYJĄ W NIENAWIŚCI - SPOCZYWAJĄ W POKOJU 
21.03  2002 
Międzynarodowy Dzień Walki z Rasizmem
Akcja artystyczno-informacyjna promująca ideę tolerancji, pod hasłem ŻYJĄ W NIENAWIŚCI - SPOCZYWAJĄ W POKOJU, organizowana jest przez Akademię Rozwoju Filantropii w Polsce w ramach Programu "Dialog dla Przyszłości" i obejmuje następujące działania: 

Akcja miejska 

Działania plastyczne grupy "Tworzywo" 
- mobilny bilbord z plakatem: hasłem ŻYJĄ W NIENAWIŚCI - SPOCZYWAJĄ W POKOJU będzie jeździć po Warszawie przez 10 godzin według wytyczonej trasy,  pocztówki z tym samym plakatem zostaną rozdystrybuowane w 4 miastach w ilości 5000 egz., poprzez sieć dystrybucyjną "Między nami" 
- plakat będzie umieszczony na planszach reklamowych w szkołach oraz prawdopodobnie w tramwajach i autobusach. 

Działania filmowe 

W warszawskim kinie Muranów odbędzie w tym dniu projekcja filmów poświęconych mniejszościom i tolerancji (ulgowe ceny biletów). Uczestnicy akcji otrzymają ulotki informujące o stronie www i dalszych działaniach. 
W tym samym kinie można będzie wypowiedzieć się do kamery, podając swoją definicję słów "tolerancja", "dialog" itp. Materiał będzie później wykorzystywany na stronie Future, a także posłuży do powstania reklamy społecznej, która będzie wyświetlana w kinach. 

21 marca ogłoszone zostaną: 

- Konkursy dla młodzieży w kategoriach: literatura, fotografia, plastyka, muzyka, na najciekawsze prace dotyczące tematyki tolerancji, wielokulturowości, dialogu kultur. Najciekawsze prace trafią na Future, a po zakończeniu konkursu zostaną zaprezentowane w postaci objazdowej wystawy jednodniowej w miejscach publicznych (dworce itp.) 

- Otwarty konkurs dla artystów na tworzenie kolejnych projektów plakatów/ pocztówek, które na koniec roku zostaną złożone w kalendarz na rok 2003. 

- Festiwal filmów o tolerancji (np. rozpoczynający się w Dniu Tolerancji) 

- Propozycja współpracy dla wolontariuszy przy współtworzeniu Future oraz organizowaniu kolejnych imprez artystycznych, koncertów itp. 

Dialog dla Przyszłości to dwuletni program finansowany przez Fundację Forda, a realizowany przez Akademię Rozwoju Filantropii w Polsce. Jego celem jest wspieranie organizacji i inicjatyw, które promują ideę dialogu polsko-żydowskiego, wielokulturowości, umożliwiają lepsze poznanie i zrozumienie, występują przeciw antysemityzmowi, a w szerszym rozumieniu przeciwstawiają się rasizmowi, nietolerancji, ksenofobii, wspierają otwarcie na różnorodność kulturową i religijną. 

Jak wyraził to prof. Jacek Woźniakowski: bez dialogu nie ma pluralizmu. Dialog dla Przyszłości to wyraz otwartości, gotowości do podjęcia i prowadzenia rozmowy, przyjęcie do wiadomości różnic, dostrzeżenie innych postaw i poglądów niż własne, umiejętność dyskutowania, chęć wysłuchania racji drugiej strony, próba obalenia pokutujących stereotypów - jak to określał pisarz i filozof Stefan Themerson - spojrzenie na świat z wielu możliwych punktów widzenia, gdyż jest on bardziej skomplikowany niż nasze prawdy o nim. Dlatego wspieramy zwłaszcza takie projekty, które nastawione są na dialog właśnie, na współpracę różnych organizacji, na współuczestnictwo różnych grup etnicznych, na przełamywanie barier narodowych, społecznych, kulturowych. 

Obecnie w ramach Programu finansowane jest 13 większych projektów realizowanych przez organizacje pozarządowe w całym kraju oraz 11 małych lokalnych projektów zgłoszonych głównie przez młodzież i do niej adresowanych. 
Ustawy podpisane

Prezydent Aleksander Kwaśniewski podpisał szereg ustaw: nowelizację ustawy o podatkach: akcyzowym i od towarów i usług VAT. Przepisy mają wejść w życie w 14 dni po ogłoszeniu i przynieść budżetowi w tym roku około 2,6 mld zł dodatkowych wpływów. Wprowadzona została zatem akcyza na energię elektryczną w wysokości 2 gr od 1 kWH. W wyniku nowelizacji wzrośnie również stawka VAT na niektóre towary dla dzieci - z obecnych 7% do 12% na towary krajowe, a do 22% na importowane. Podwyżka dotyczy łyżew, rowerów, zabaw i gier towarzyskich, nart i sanek. 

Nowela likwiduje też możliwość odliczania podatku VAT zawartego w cenie oleju napędowego oraz gazu zużywanego przez samochody osobowe oraz inne o ładowności do 500 kg. Ma to przynieść budżetowi około 25-30 mln zł. Od 2002 roku takie ograniczenie funkcjonuje w odniesieniu do odliczania VAT zawartego w cenie benzyny, nowelizacja zrównuje więc użytkowników wszystkich rodzajów paliw. 

Podatnicy nadal będą mogli otrzymywać zwrot VAT w ciągu 25 dni od złożenia miesięcznej deklaracji, pod warunkiem że zapłacili wszystkie swoje zobowiązania bezpośrednio wystawcy faktur, w których wykazany jest naliczony podatek. Jeśli jednak kwoty naliczonego podatku, o które podatnik chciałby zmniejszyć podatek należny, nie będą udokumentowane zapłaconymi fakturami, a z deklaracji będzie wynikało, że należy mu się zwrot podatku, urząd skarbowy będzie miał na dokonanie tego zwrotu 60 dni. (mp

Najbliższa okolica

Duża szóstka

5 214 409,20 złotych – o taką dokładnie, astronomiczną kwotę pieniędzy wzbogaciła się osoba, która w minioną środę (6 marca) wysłała kupon Dużego Lotka w kolekturze nr. 12/8 przy ul. Rejtana w Rzeszowie, ktorej właścicielem jest Paweł Lekacz. To druga już prawidłowo wytypowana "szóstka" na Podkarpaciu w ciągu ostatnich dwóch tygodni (poprzednią trafił mieszkaniec Sanoka). Szczęśliwiec nie zjawił się w czwartek w kolekturze. Jego personaliów prawdopodobnie i tak nie poznamy, gdyż chroni go regulamin Totalizatora Sportowego. Wiadomo tylko, że grał na "chybił trafił". Zawarł 6 zakładów za kwotę 7,20 złotych. Na zdjęciu Małgorzata Pardus, pracownica kolektury Totalizatora Sportowego przy ul. Rejtana w Rzeszowie. Jat nam powiedziała, bardzo się cieszę, że właśnie przez jej ręce przeszedł szczęśliwy kupon. 

Nowy kurator Oświaty

Jan Kurp wygrał konkurs na podkarpackiego kuratora oświaty. Był jedynym kandydatem na to stanowisko rozpatrywanym przez komisję konkursową.  Otrzymać też nominację na szefa podkarpackiej oświaty z rąk wojewody Zdzisława Siewierskiego.

Jan Kurp sprawował już funkcję kuratora oświaty - wtedy rzeszowskiego - w czasie poprzedniej koalicji SLD - PSL w latach 1993-1997. @”SN”
Kurp otrzymał poparcie sześciu z ośmiu członków komisji konkursowej. Jego nominacja nie jest zresztą niespodzianką. Kandydatura Jana Kurpa została już dawno pozytywnie zaopiniowana przez działający w podkarpackich strukturach SLD zespół kadrowy. Od pewnego czasu mówi się również, ze jedną z pierwszych decyzji Kurpa na stanowisku kuratora będzie mianowanie swoim zastępcą byłego posła i obecnie szefa podkarpackich struktur ZNP Stanisława Rusznicy. 
Dyrektor odwołany

Z wnioskiem o odwołanie dyrektora Wojewódzkiego Szpitala Podkarpackiego im. Jana Pawła II w Krośnie Bronisława Jędrzejowskiego wystąpili 15 lutego do Urzędu Marszałkowskiego prezydent Krosna Roman Zimka i przewodniczący tamtejszej Rady Miasta Łukasz Zborowski. 

Na nadzwyczajne posiedzenie sejmiku zaproszono więc kontrowersyjnego dyrektora, który wnikliwie i szczegółowo przedstawił sytuację szpitala. Okazało się, że w ostatnich latach zwiększył liczbę łóżek, świadczonych usług medycznych, powstały nowe, cieszące się dużą renomą specjalistyczne oddziały, a co więcej - drugi raz otrzymał (jako trzeci w Polsce) Certyfikat Akredytacyjny, wydawany przez Komisję przy Centrum Monitorowania Jakości w Ochronie Zdrowia, co potwierdza prawidłową organizację placówki oraz wysoką jakość udzielanych świadczeń zdrowotnych. 

W obronie dyrektora Jędrzejowskiego wystąpił m.in. przewodniczący rady społecznej krośnieńskiego szpitala, tłumacząc, że podjął się on trudnej sprawy prywatyzacji jednostki w niekorzystnym dla służby zdrowia okresie. 

Aresztowania w Wersalu

[image: image13.png]


 Sąd Rejonowy w Rzeszowie przychylił się do wniosku Prokuratury Okręgowej i aresztował tymczasowo na trzy miesiące trzy osoby z kierownictwa znanej, ale upadłej już firmy "Wersal" SA z siedzibą w Łańcucie. Milionowe "przekręty", jakich dopuściło się szefostwo "Wersalu", wyszły na jaw przed ponad rokiem, kiedy to prezes zarządu firmy i główny akcjonariusz, Jerzy L., zakupił prywatnie nieruchomość w Nienowicach k. Radymna i wkrótce sprzedał ją własnej firmie za kwotę ponad 30-krotnie wyższą od ceny zakupu. Kiedy sprawa została ujawniona w Wydziale Ksiąg Wieczystych jarosławskiego Sądu Rejonowego, prezes tego sądu, Barbara Stukan - Pytlowany, skierowała do właściwej prokuratury pismo informujące o podejrzeniu popełnienia przestępstwa.  Nie tylko działki pod Radymnem, będące w posiadaniu Jerzego L., wielokrotnie zyskiwały na wartości. Podobnie było z gruntem w gminie Małkinie na Mazowszu, który prezes L. prywatnie kupił za ponad 320 tys. zł, a po miesiącu odsprzedał swej firmie - na podstawie podobnie spreparowanej wyceny - za ponad 3,5 mln zł. Na dodatek, na podstawie tej spreparowanej wyceny Jerzy L. wyłudził od jednego z banków kredyt w kwocie 3,5 mln niemieckich marek.
Zarzutami w sprawie "Wersalu" objęto też b. wiceprezes firmy Grażynę F. i członka RN Zbigniewa P. 
Powstała ponad 10 lat temu firma handlowa "Wersal" (prowadziła hurtową i detaliczną sprzedaż alkoholi, artykułów spożywczych i elektronicznych) była jedną z najbardziej kwitnących (miała oddziały w Rzeszowie, Łańcucie, Jarosławiu, Lubaczowie, Zamościu i Busku Zdroju) i choć jej długi 30 czerwca ub.r. wynosiły już 55 mln zł, zatrudniała ostatnio jeszcze ok. 100 ludzi. Jednak 31 stycznia br. Sąd Gospodarczy w Rzeszowie ogłosił jej upadłość i syndyk zwolnił już ponad 60 osób. Kierownictwo "Wersalu", któremu zarzuca się także przywłaszczenie mienia spółki o wartości 5 mln zł, zostało zatrzymane przez policjantów z Centralnego Biura Śledczego w ubiegłą środę.

i Polmosie

Policjanci z Centralnego Biura Śledczego zatrzymali nowego szefa łańcuckiego Polmosu Wacława K. Ma to związek ze śledztwem dotyczącym oszustw gospodarczych w spółce Wersal Wacław K. zanim - przed miesiącem - trafił na stanowisko prezesa Polmosu w Łańcucie, pracował jako wicedyrektor ds. klientów korporacyjnych w rzeszowskim banku Pekao S.A. To wtedy Pekao S.A. udzielił firmie handlowej Wersal kredytu w wysokości 3,5 miliona marek. Jako zabezpieczenie kredytu bank przyjął zastaw na nieruchomości w Małkinie (mazowieckie), jednak przedstawione bankowi dokumenty dotyczące tej działki były sfabrykowane. Oprócz Wacława K. policjanci z CBŚ zatrzymali też pracownika działu kredytów tego banku.

Areszt przedłużony

 Prokuratura Okręgowa w Tarnobrzegu chce, aby Grzegorz Ż., któremu zarzuca zorganizowanie "ośmiornicy" firm wyłudzających od stalowowolskiego Oddziału Banku PKO BP SA ponad 65 mln zł, pozostał w tymczasowym areszcie na kolejne trzy miesiące. Wniosek w tej sprawie został już złożony w rzeszowskim Sądzie Apelacyjnym. Grzegorz Ż. jest też głównym oskarżonym w najgłośniejszej aferze III Rzeczpospolitej – sprawie Funduszu Obsługi Zadłużenia Zagranicznego. 

Firmy związane z Grzegorzem Ż. zaciągały w stalowowolskim oddziale PKO B.P kredyty posługując się sfałszowanymi dokumentami, wekslami, itd. Wielokrotnie zawyżały też wartość zastawów bankowych. Np. kupowały hektar gruntu najniższej klasy, potem "odnajdywano" pod ziemią cenne surowce i wartość działki rosła w astronomicznym tempie. Innym drastycznym przykładem jest sprawa kupna za 400 tys. zł kopalni dolomitu na terenie woj. Świętokrzyskiego, którą potem "eksperci" wycenili na... 860 mln zł. O dziwo, wszystkie te podejrzane zabezpieczenia bank przyjmował bez zmrużenia oka, udzielając w sumie kredytów na ponad 100 mln zł.

HORTINO kwitnie

Prezes "Hortino" Stanisław Cholewiak. chwalił się, w czasie konferencji prasowej , że Hortino znany producent lodów, mrożonek i koncentratów owocowych osiągnęło stabilną sytuacją finansową. Rośnie jego udział w rynku, marka produktów leżajskiej firmy jest coraz lepiej rozpoznawalna. Poprzedni rok zakończyliśmy dodatnim wynikiem finansowym. Przerobiliśmy 66 tysięcy ton surowców na ogólną wartość 30 milionów złotych - mówił prezes Cholewiak. 

W tym roku planowane jest przerobienie 74 tysięcy ton płodów rolnych. Zdaniem prezesa, perspektywy zakładu są bardzo dobre, w związku z rosnącym spożyciem mrożonek. Obecnie wynosi ono w Polsce 5 kilogramów mrożonek na mieszkańca, podczas gdy na Zachodzie od 30 do nawet 50 kg rocznie. 

SZ.JAKUBOWSKI
Obecnie leżajskie "Hortino" szacuje swój udział w krajowym rynku mrożonek na 2,5 %enta. W tym roku może się on zwiększyć nawet do 4 %ent. Prawie 3/5 produkcji zakładu jest eksportowane do krajów zachodnich i na Wschód. Firma zatrudnia prawie 600 osób. Jej kapitał zakładowy wynosi ponad 6 milionów złotych. Ponad 44 %udziałów posiadają producenci rolni, a ponad 20 %. pracownicy. Reszta udziałów jest w rękach samorządów lokalnych i zakładów kooperujących z "Hortino".@”SN”
HOTEL W PERLE

European Castle Hotels and Restaurants jest elitarnym Stowarzyszeniem Europejskich Hoteli Zamkowych i Restauracji, którego głównym udziałowcem jest European Castle Heritage S.A.  Wspólnota European Castle Heritage S.A. została założona 14 sierpnia 1996 r. w mieście Luksemburg. Jej głównym celem jest ochrona i zachowanie obiektów zabytkowych, (klasztory, zamki, pałace, zespoły parkowe) reprezentujących tradycje, wartości i osiągnięcia europejskiej kultury, historii i architektury. 

Jako skuteczny i długofalowy sposób zachowania i utrzymania historycznych obiektów w Europie wspólnota propaguje otwieranie w tych obiektach hoteli, restauracji, winiarni, organizowanie konferencji, bankietów, koncertów, wystaw, różnego rodzaju pokazów i spektakli artystycznych.  Właścicielom i użytkownikom obiektów historycznych zainteresowanym prowadzeniem w nich ww. działalności gospodarczej European Castle oferuje konkretną pomoc w zakresie zarządzania i marketingu poprzez swoje organizacje pomocnicze. Jedną z nich jest European Castle Hotels and Restaurants (ECHOR) - Stowarzyszenie Europejskich Hoteli Zamkowych i Restauracji - powołana do życia 24 lipca 1997 r. w Schwetzingen w Niemczech ( z siedzibą w Deidesheim). 

ECHOR jest prestiżową instytucją (współpracuje z Europa Nostra) zrzeszającą właścicieli europejskich hoteli i restauracji, które mieszczą się w obiektach zabytkowych (prywatnych i państwowych) takich jak zamki, klasztory, pałace. Warunkiem uczestniczenia w sieci europejskich hoteli i restauracji jest spełnienie szeregu obowiązujących kryteriów, w tym kryterium wysokiego standardu świadczonych usług. Uczestnictwo w sieci nie jest darmowe, a ceny ustalane przez ECHOR obejmują różne, wypracowane formy promocji zabytkowych obiektów hotelowych i restauracji (prasa, wydawnictwa, targi, telewizja, internet), szeroko rozumiane doradztwo w zakresie funkcjonowania takich obiektów oraz pośrednictwo w świadczeniu usług turystycznych poprzez prowadzenie własnej centrali rezerwacji. 

W 1999 r. ECHOR rozpoczął współpracę z Hotelem Zamkowy w Krasiczynie, która zaowocowała zaproszeniem go do zaprezentowania się na łamach przewodnika na 2000 r. po europejskich hotelach zamkowych i restauracjach. Pozytywna ocena była powodem złożenia przez ECHOR zaproszenia włączenia od 2001 r. Hotelu Zamkowego w Krasiczynie do swojej sieci europejskich hoteli i restauracji. 

Ministerstwo wybiera podręczniki

Ministerstwo edukacji zapowiada uporządkowanie rynku podręczników. Chce wprowadzić ceny katalogowe, rekomendacje zespołu autorytetów naukowych, a także zobowiązać nauczycieli, by uzasadniali radzie pedagogicznej wybór danego wydawnictwa. Prawo swobodnego wyboru podręcznika spośród pozycji zatwierdzonych przez resort edukacji zapewnia pedagogom Karta Nauczyciela. Zdaniem resortu, nowe rozporządzenie ma zapobiec sytuacjom, gdy o wyborze decydują względy pozamerytoryczne. 

Wydawnictwa (jest ich w Polsce ok 200), aby sprzedać swoje książki, kuszą szkoły marżami, upustami, kasetami z nagraniami do lekcji czy gotowymi scenariuszami. Coraz więcej wydawców dociera bezpośrednio do szkół, a nauczyciele zastępują księgarzy w rozprowadzaniu podręczników. "Bonusem" dla szkoły może być np. nagroda rzeczowa od wydawnictwa albo pozostawiona do dyspozycji szkoły i nauczyciela rozprowadzającego podręcznik określona kwota pieniędzy w ramach marży.

Rektor Uniwersytetu Rzeszowskiego

Profesor Włodzimierz Bonusiak będzie nowym rektorem - drugim w krótkiej historii Uniwersytetu Rzeszowskiego. Wyboru rektora już w pierwszej turze głosowania dokonało wczoraj 150-osobowe kolegium elektorów, wyłonione spośród ok. 1.600 pracowników rzeszowskiej uczelni. Kontrkandydatami prof. Bonusiaka do fotela rektorskiego byli: dotychczas sprawujący tę funkcję prof. Tadeusz Lulek oraz profesorowie Kazimierz Sowa i Zdzisław Wawrzyniak. 

Uniwersytet Rzeszowski powstał decyzją z 4 lipca 2001 r. w oparciu o istniejące już w wcześniej w Rzeszowie trzy wyższe uczelnie, tj. Wyższą Szkołę Pedagogiczną, rzeszowską filię lubelskiego Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej oraz miejscowy wydział krakowskiej Akademii Rolniczej. Obecnie nowa uczelnia kształci łącznie ponad 20 tys. studentów, w tym młodzież z Ukrainy, Węgier oraz Słowacji. Pierwszym rektorem z nominacji ministra edukacji narodowej, był prof. Tadeusz Lulek. @”NDz”. M. Kamieniecki 

Rektor PWSZ  w Przemyślu

Także w PWSZ w Przemyślu 13 osobowy Senat, - po przedstawieniu programu i odpowiedzi na pytania członków - wybrał prawie jednomyślnie na 4-letną kadencję Rektora. Został nim prof., dr hab. Jan Draus z Rzeszowa.  Dokonano też wyboru, na kolejną kadencję, na czas nieokreślony na kanclerza Jana Musiała.

Studenci polonistyki z PWSZ przeszli pomyślnie „chrzest bojowy”, czyli pierwsze egzaminy. Z filozofii zaliczyli wszyscy, z tekstologii aż 97% zdających. 

Piwne przedszkole

 Z Raportu Piwnego 2002 opracowanego przez Instytut Badania Opinii i Rynku Pentor 60 wynika, że  %Polaków powyżej 15 lat pije piwo - Jedna osoba wypija średnio trzy półlitrowe piwa w tygodniu. Polacy najczęściej piją piwo w domu (73% ankietowanych), chociaż młodzież woli to robić w pubie. Z roku na rok coraz większą popularnością cieszy się piwo puszkowe.   Raport Piwny obejmuje wyniki uzyskane w całym 2001 roku. Raport oparty jest na próbach reprezentatywnych dorosłej ludności Polski obejmujących 12.000 osób (od 1998 roku), w tym ponad 7.500 konsumentów piwa.  Wiadomo, że większość pijaków rozpoczynała od piwa, jest to jakby przedszkole przed późniejszą pijacką akademia. 

Ogródki piwne

8.03. Podczas spotkania Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w Urzędzie Gminy, wśród wielu spraw dyskutowano nad tym, tytułowym problemem. Ustawa przewiduję, że każdy, kto uzyskał z Gminy zezwolenie na prowadzenie gastronomii, ma prawo, na swoim terenie, urządzić ogródek konsumpcyjny, chyba że naruszałoby to inne postanowienia – jakie ? o tym później. 

Utarł się jednak zwyczaj, że takie ogródki zakładają nie tylko gastronomicy, ale także handlowcy, którzy mają wprawdzie prawo sprzedaży, ale nie wyszynku napojów alkoholowych, mocniejszych niż 4,5 %, czyli piwa. Ten zwyczaj obserwuje się na terenie całej gminy. Po dłuższej dyskusji postanowiono jednak wprowadzać zakazu, ale trochę przymykać na to oczy, pod warunkiem, że nie będzie to notoryczne, nie będzie burd ani nie będzie protestów okolicznych sąsiadów. 

Dlatego jako proboszcz i jednocześnie członek Komisji proszę i handlujących i „konsumujących” o rozwagę i nie przesadzanie z tym piciem pod sklepami i kioskami. Pan Jezus powiedział „Duch ożywia - litera zabija” Nie chodzi o martwą literę gminnego przepisu, o nasyłanie policji, donosy, chodzi o większą kulturę o nierozpijanie ze strony jednych i nie robienie ze siebie „bydlątka” ze strony drugich.   

Supermarketom - nie!

„Nowiny” z 6.03. informują, że  dotarły do raportu ukrywanego w przemyskim magistracie. Wg. niego ponad 80 %. mieszkańców miasta opowiedziało się przeciw budowaniu dalszych supermarketów. Sondaż przeprowadzono na zlecenie Urzędu Miejskiego. W magistracie oficjalnie o wynikach nic nie wiadomo.

Badania dotyczące budowy nowych supermarketów Zarząd Miasta Przemyśla postanowił przeprowadzić jesienią 2001 r. Ich wykonanie zlecono Wyższej Szkole Administracji i Zarządzania. W listopadzie przebadano 1000 mieszkańców. Wyniki są dla supermarketów zdecydowanie niekorzystne. Ponad 60 %. respondentów najczęściej kupuje w małych i średnich sklepach, położonych w najbliższym sąsiedztwie.  W raporcie, opracowanym przez dr Wiesławę Kuźniar, czytamy m.in.: "Badania wykazały, że w Przemyślu nie ma potrzeby budowania dalszych supermarketów, na co wskazało aż 83 %. badanych. Średnio co siódmy badany (13,2 %.) stwierdził, że obiekty są raczej potrzebne w ich mieście, natomiast zaledwie 3,2 %. ankietowanych podkreśliło jednoznacznie, że są one zdecydowanie potrzebne". 

Raport został przekazany w styczniu br. do Urzędu Miejskiego. W magistracie temu zaprzeczają. Zbigniew Górski, rzecznik prasowy UM, stwierdził, że oficjalnie nikt nie otrzymał wyników badań. Odmówił też określenia, czy ich wynik będzie miał wpływ na decyzje Zarządu Miasta. - Nie mogę gdybać. Zarząd Miasta będzie oceniał ankietę jako wyraz opinii mieszkańców na ten temat. Jej wyniki nie są wiążące przy podejmowaniu decyzji. Dr Mirosław Kurek, dziekan Wydziału Zarządzania i Marketingu WSAiZ, którego studenci prowadzili badania ankietowe, nie ukrywał zdziwienia po takiej odpowiedzi ze strony UM: - Postaram się wyjaśnić, jaki los spotkał nasze badania. Z uzyskanych informacji wynika, że ostatnio dwa podmioty gospodarcze zwróciły się do magistratu o wydanie decyzji o warunkach zabudowy. Decyzje te otrzymały, choć - jak podkreśla Górski - nie oznacza to rozpoczęcia jakichkolwiek prac.

Kobiety w Watykanie

Na 4050 osób zatrudnionych w Państwie Watykańskim oraz w Kurii Rzymskiej pracuje obecnie ok. 600 kobiet. Jeszcze 40 lat temu nie było żadnych sekretarek czy księgowych. Wszystkie prace biurowe wykonywali księża i zakonnicy. Stanowiło to dużą stratę potencjału osób przygotowanych do innych zadań, wykształconych teologicznie i uformowanych ascetycznie. Dopiero w przeddzień Soboru Watykańskiego II, w 1961 r posadzono za dostojnymi biurkami siostry oblatki - Znalazła się wśród nich Lucienne SalleM, która dzisiaj pracuje w Papieskiej Radzie ds. Świeckich i opowiada o początkach kobiecej posługi w Kościele w swojej książce pt.: Kobieta w Watykanie Na samym początku fakt zatrudnienia kobiet utrzymywano w tajemnicy. Pierwsza kanadyjska oblatka przyjęta do pracy w Kongregacji Zakonników i Instytutów Świeckich brała pracę do domu. Do 1967 r. nie miały prawa nikomu powiedzieć, gdzie są zatrudnione.  Dzisiaj, 40 lat później, kobiety wcale się z tym nie kryją. 183 kobiety pracują dla Państwa Watykańskiego, 143 z nich to osoby świeckie. 410 kobiet zatrudnionych jest w Stolicy Świętej, w różnych organizmach Kurii Rzymskiej, 310 z nich to osoby świeckie. Ukończyły one wyższe studia kościelne, posiadają dyplomy z wielu dyscyplin kościelnych, z teologii i prawa kanonicznego, niektóre mają nawet doktoraty. Z usług adwokackich kobiet korzysta Trybunał Roty Rzymskiej. 

W ciągu swego pontyfikatu Jan Paweł II napisał wiele dokumentów i wygłosił wiele przemówień poświęconych kobiecie. Nie przestaje on podkreślać równości między kobietą a mężczyzną. Przeprosił kobiety za błędy popełniane w stosunku do nich. Poparł sprawę ich promocji społecznej i politycznej. Wysławia geniusz kobiecy. Magisterium Jana Pawła II o kobiecie czeka na właściwą recepcję w Kościele, zwłaszcza na recepcję praktyczną. 

Wieści z Gminy

Proszę mieszkańców Krasiczyna, o wpłacenie I raty podatku bezpośrednio w kasie Urzędu Gminy.

Sołtys wsi Krasiczyn - Bolesław Kazienko
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